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POLSKA POSTEPOWAEA PO LUDZKU

Z OBYWATELAMI NEMECKIM
 

Rząd polski zaprzecza oskarżeniom prasy

niemieckiej

POMAGAŁ USUWANYM OBYWATELOM  NIEMIECKIM

WASHINGTON, D. C.,
sierpnia. - Poselstwo polskie

zy oficjalnie nieaku-
i błędnym wiadomoś-

12

 

ciom, pochodzącym ze źródeł
niemieckich w sprawie usuwa-
nia z Polski obywateli niemiec-
kich.

Poselstwo ogłosiło dzisiaj ka-
blogram otrzymany od zarzą-
dzającego ministra Morawskie-
go, w którym ten stwierdza, że
rząd polski odnosił się do oby-
wateli niemieckich, opuszczają-
tych Polskę, poludzku

Opisy warunków /znajdują-
cych się w prasie niemieckiej,
w jakiej miało miejsce usuwa-
nie obywateli niemieckich z Pol-
tki - rozpowszechnione szero-
ko w Ameryce, były nieakurat-
ne i błędne - stwierdza komu-
nikat ogłoszony przez poselstw6
polskie, który mówi dalej: „Rząd
polski we wszelki sposób uła-
twiał obywatelom niemieckim,
którzynie przyjęli obywatelstwa
polskiego wyjazd z Polski, oka-
zując szczególne względy cho- |
rym i starszym wiekiem oso-
bom.

 

 

Optanci niemieccy sami do-
browolnie narazi! się na nie-
wygody, jakie ich spotkały w
obozie koncentracyjnym w Pi,
le (Schneidenmuehle), co wy-
wołało fale oburzenia w Niem-
czech, dobrowolnie wybierając
zbiórkę w obozowisku wPile
Rząd polski pozwolił obywa

telom wolną drogę powrotu do
Niemiec 1 przez punkta granicz-
ne przez jakie pragnęli przekro-
czyć granicę".
„Wobec tego nie ma mowy o

masowem wypędzaniu obywa-
teli niemieckich z Polski, któ-
rzy przyjęli obywatelstwo Pol.
ski, w następstwie czego zobo-
wiązani są do odjechania do kra-
ju, tylko ci, którzy do obywatel»
stwa, się nie przyznali."
Komunikat rządu polskiego

stwierdza dalej, że Polska po-
czyniła staranne przygotowania
na przyjęcie swych obywateli,
usuwanych z Niemiec, których
przyjęła w tak dobrze zorgśnb

zowany sposób, iż przesiedlenie

znacznej ilości obywateli pol-

skich z Niemiec do Polski, nie

zostało prawie przez prasę za-

graniczną poruszane.

WOJSKA FRANCUSKIE NAWIAZAŁY ŁĄCZNOŚC

. Z HISZPANSKIEMI -

 

Dla wxpólqej walki przeciw powstańcom marokańskim -
Powstańcy marokańscy zaskoczeni łącznym atakiem

francusko-hi

MADRYD, 12 sierpnia. -
Francusko - hiszpańskie wojska
walczące na froncie Marokka,
nawiązały wczoraj łączność, za-
dając powstańcom marokań-
skim znaczną klęskę, same po-
nosząc tylko nieznaczne straty.
Wspólny komunikat wydany
przez dowództwo wojsk francu-
sko-hiszpańskich brzmi:

„Na froncie El Arish pierw-
szą falą współdziałania pomię-
dzy wojskami francuko-hiszpań
skiemi została wykonana z wiel
kiem powodzeniem bez więk-
szych strat, a powaźżnemi zdo-
byczami w materjale wojennym
1 jeńcach".
* Oddziały "wojsk francuskich
zajęły ważne stanowiska zagra-
zające powstańcom, oskrzydie›
niem od południa.
Powstańcy marokańscy zo-

stali zaskoczeni napadem ze
strony połączonych wojsk fran-
cuskich 1

Pny
legli ze swych domówi schronili

szpańskim ,

się do kanałów, służących do
nawodniania tutejszej okolicy,
Trąba powietrzna przeszła na
szerokości pół mili i na długości
4 mil

St. Zjedn. sprzeciwiają się

podziałowi długów

belgijskich

WABHINGTON, 12 sierpnia.
Rząd belgijski za pośrednictwem
swej komisji przedłożył Stanom
Zjednoczonym formalne żądanie
podziału belgijskich długów wo-
jennych w sumie $448,000,000 na
dwie kategorie - długi zaciąg-
nięte od chwili zawarcia zawie›
szenia broni, które wynoszą aku.
rat $224000,000 i długi zacigg-
nięte w czasie wojny światowej,
które wynoszą także $224,000,000.
Rząd Stanów Zjednoczonych od-
mówił prośbie rządu belgijskiego.
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Ten zawsze go czyta

CENA 3 CENTY
 

QFrancja i Anglia bliskie :

Louis Lobombard, liczący lat 21,zamordowat HelenGillis, lat 79.Zbrodnia minta podtote rabunko-  we. Badany przez policję, przy- |znał się do zbrodni, oświadczając, |to zawiódł się w swych oblicze. -|niach, ponieważ suma pieniężna |była nadzwyczaj mału. -|stwa dokonano w miejscowościHudson, N. H. Aresztowany ze.znał, że spólnik jego zamordował -|siostrę panny Gillis, Elibietę
 

TRAGICZNĄ ŚMIERCIĄ
ATLANTIC CITY, 12 sierpnia

- Piętnastoletni Dawid Shin-
berg, zamieszkały pn. 11 Texas
Ave., nacisnąłstopą na pedał po-
wodujący ruch automobilu, w
którym siedział, dla przekonania
się, czy motor zostanie wprawio-
ny w ruch.

 

Automobil ruszył z miejsca i
wpadłszy na chodnik przygwoś
dził do ścianysklepu pięcioletnie»
go chłopczyka polskiego Józia
Kulczyckiego, który zmarł w
strasznych męczśrniach.
Shinberg został aresztowany.

Zabity w tragiczny sposób mały
Kulczycki zaledwie poprzedniego
dnia przybył ze swemi rodzicami
do Atlantic City, N. J. na waka-
cje

Huragan i trzęsienie :iepni
w południowej Francji
 

PAU, Francja, 12 sierpnia, -
Południowa Francja została na-
wiedzona dość silnem trzęsie:
niem ziemi przy akompanjamen-
cie silnego huraganu, który wy-
rządził znaczne szkody na pod-
górzu Gór Pirenejskich.
 

Prasa hiszpańska ogłasza że

połączone wojska francusko-hi-

szpańskie przygotowują się do

olbrzymiej ofensywy, do której

ukończone. Ofensywa wojsk

francusko-hiszpańskich zacznie

się równocześnie z dwóch fron-

tów zachodnio - południowego:

Fez -- Ouegan i Melila-El-Arish.

KALIFORNIA NAWIE-

DZONA HURAGANEM

ROCKWOOD, Kal., 12 sierp-

nia. - Dwa huragany, które

się spotkały ubiegłej niedzieli w

dolinie Imperial, zmiotły z po-

wierzchni -ziem! _miasteczko

Rockwood, nie pozostawiając je

dhego domu całego. Straty wy-

rządzone burzą dochodzą 150,-

000 dolarów. 500 osób doznało

mniejszych, -lub _większych

obrażeń. - Ulice miejskie są

zasypane rumowiskiem i za-

lane wodą, pochodzącą z ober-

wania chmyry. które nastąpiło

bezpośrednio po huraganie. Mie

szkańcy miasteczka wbmzyu-

szy dwie zbliżające się nad mia

steczkiem trąby powietrzne wy»

)

 

Bezowocna śmierć żołnierza niemie-~

ckiego dla zachowania tajemnicy

LONDYN, 12 sierpnia. - Je-

den z byłych oficerów floty car-

sklej opowiada w bolszewickiej

„Prawdzie", w jaki sposób ta-

jemnica niemieckiej floty wojen

nej - alfabet szyfrowy - do-

stało się w posiadanie rosyjskich

władz flotowych, mimo boha-

terskich wysiłków niemieckich

oficerów, ażeby ją ocalić i jak

owa tajemnica została przeka-

zana angielskiej flocie wojennej

i użyta w czasie bitwy pod Jut-

land.

Były oficer carski opowiada,

że gdy krążownik niemiecki o-

siadł na ławicy piaskowej w po-

bliżu Odensholm po najechaniu

na minę podwodną w pobliżu

wybrzeży Estonii, rosyjski krą-

żownik począł go ostrzeliwać.

Załoga krążownika niemieckie-

go, nie widząc drog! ucieczki 1

ratunku opuściła Magdeburg i

poddała się

„Oficerowie rosyjscy zauwa-

żyli jednak, że jeden z otiaerów

niemieckich zeskóczył z okrętu

do wody 1 umyślnie zatonął. Za-

znaczywszy miejsce, komendant

krążownika rosyjskiego, naka-

zał zstąpić na dno purkom, któ-

rzy wydobyli zwłoki patrjotycze

nego oficera, w którego dbra-

niu znaleziono szereg sekret-

nych sygnałów morskich. ››

Niemiecka flota wojenna w

dalszym ciągu używała tych sa-

mych sygnałów. Rząd rosyjski

przesłał je flocie angiel&kiej, któ

ra posługując się temi sygnała-

mi zdołała dopaść floty niemiec»

kiej 1 zadać jej klęskę,

Flota niemiecka, na: widok"

części floty angielskiej, mającej

te same sygnały, co flota nie-

miecka, nie cofnęła się, jak zwy-

kle stybko z linji strzału, dopie-

ro, gdy została zaatakowana

przez przednią straż floty an-

glelskie}, pod strzałami zaczęła

się pośpiesznie cofać pod osłonę

fortów morskich wyspy Helgo-

land, ponosząc w tym czasie do-

 

CHŁOPCZYK POLSKI GINIE |

porozumienia w sprawie _

-paktu gwarancyjnego

Zgndnn sig na pnylęcle Niemiec do Ligi Nlrodnw—Anlhl
nie zgadza sig na określenie przyczyn wojny

LONDYN, 12 sierpnia
Przedstawiciele Francji i Angli
ministrowie spraw zagranicz-
nych Briand i Austen Chamber-
lain doszli do porozumienia w
sprawie warunków odpowiedzi
na ostatnią notę niemiecką w

, sprawie paktu gwarancyjnego.
W przedmowie do wspólnej

odpowiedzi według wiadomości
z wiarygodnych źródeł, zawiera
się deklaracja, w której Niemcy,
Anglja, Francja i Belgja zobo-
wiązują się uroczyście w inte-
resie europejskiego pokoju sza-
nować wzajemnie swe granice
i neutralną strefę Renu, której
zneutralizowanie będzie obowig-
zywać Niemcy po przystąpieniu
Niemiec do Ligi Narodów.

Z pośród niewielu spornych
punktów, w sprawie których An
glja i Francja nie mogły dojść
do porozumienia jest kwestja
określenia „przyczyn wojny",
względnie zakłócające pokój na-
ruszenie paktu gwarancyjnego.
Oprócz tego Anglja nie zgadza
się na stanowisko Francji, któ-
ra zastrzega sobie prawo przej-
ścia strefy neutralnej w razie
naruszenia paktu gwarancyjne-

uważając, 1£
przejście strefy neutralnej może
               

| nastąpić tylko na skutek wy-
powiedzenia wojny.

Liga ma być decydującym
czynnikiem w wykonywaniu pa-
ktu gwarancyjnego. Francja na
wypadek gdyby na (podstawie
swych traktatów z Polską i Cze-
cho-Słowacją była zmuszona do
naruszepia terytorjum strefy
neutralnej, mus! najpierw mieć
na to pozwolenie Lig! Narodów.

Francja pragnie wolnej ręki
w wykonywaniu swych zobo-
wiązań traktatowych z Polską
i Czecho-Słowację 1 nie być za-
leżną od Ligi Narodów. Francja
domaga się prawa pospieszenia
Polsce z pomocą w razie zaata-
kowania tejże przez Rosję.
W dodatku Francja doma-

wa się dla swych wojsk wol.
nego przemarszu przez ziemie
niemieckie na pomoc Polsce zaa-
takowanej przez Niemcy.

Anglja sprzeciwia się na prze
marsz wojsk francuskich przez
Niemcy, ale zgadza się na prze-
marsz wojsk francuskich na
pomoc Polsce przez terytorjum
neutralne, za uprzedniem po-
zwoleniem Lig! Narodów.

Abd-el-Kritn ogłasza wojnę
świętą

 

FEZ, 12 sierpnia. - Połącze-
nie dokonane pomiędzy wojska»
mi francuskiemi i hiszpańskie»
mi w Marokko, do tego stopnia
wzburzyło powstańców że Abd-
El-Krim postanowił wydać ,ode-
zwę do wszystkich muzułmanów
wzywając ich do wojny świętej
w obronie zagrożonej religji ma-
hormetańskiej przez wojska chrze.
ścijańskie.

PLEMIONAMAROKU?-
SKIE ODWRACAJĄ SIĘ

OD ABD-EL-KRIMA

FEZ, 12 -sierpnta. - Wojow-
nicze plemię Ouled Bider prze-
szlo z powrotem na stronę wojsk
francuskich, stwierdzając swą
lojalność odpareiem silnego ata
ku powstańców Abd-el-Krima.
Na froncie południowym od

punktu Taza do doliny rzeki
Ouergha panuje spokój. Wiele
plemion marokańskich, a mię-
dzy niemi Ouled Olssa i Chi-
raga tak są przekonane o osta-
tecznem zwycięstwie wojsk fran
cuskich, że powróciły do swych
wiosek, ~
Powstańcy marokańscy w dal

szym ciągu -zadają -straszliwe

 

 tortury wziętym do niewoll jeń-

  tkliwo straty
com wojennym, którym wypa- i
lają żołądki ogniem

Stan wojenny we Wschodniej Rumunji

Bunt więźniów poli-

tycznych w Łucku

WARSZAWA, 12 sierpnia.-
W więzieniu dla politycznych
w. Lycku na Wołyniu wybuchł
bunt. Jeden więzień został za-
bity, a kilku ranionych, gdy
straże więzienne dały ognia do
150 zbuntowanych więźniów.
Wszyscy więźniowie są oska:
żeni o usiłowanie
nia zeszłej wiosny bolszewie›
kiej republiki we Wschodniej
Małopolsce.

KOPCZYRSKY BOI SIĘ

SZCZEPIENIA OSEY

JERSEY CITY, 12 sierpnia. -
Jan Kopczyński, zamieszkały pn
136 Van Horn' St, który me
chciał się dać ponownie zaszcze-
pić zachorował na ciężką ospę.
Zona Koprzyńskiego i dzieci da-
tysię zaszczepić ponownie i do-
tychczas uniknęły zarażenia. Kie-
rownik wydziału zdrowia dr. Sal-
mon stwierdza. że choroba Kop-
czyńskiego jest trzecim wypad:
kenx ciężkiej ospy wJersey Ci-
ty, X. I

NIEMCY NAWIEDZO-

NEHURAGANEM

LONDYN, 12 sierpnia, - Hu
rogan, który przeszedł -nad
Wschodnią Holandją przeniósł
się do Zachodnich Niemiec, gdzi
wyrządził znaczne szkody szcze-
gólnie w okolicy Hamburga, po-
wodując mierć dwóch osób.

Liczba ofiar w zabitych i ran-
nych w Holandji skutkiem hura-
gnnu dochodzi czterystu osób.

 

 

i

munji.

JEROZOLIMA, 12 sierpnia. -
Lotnicy francuscy w dalszym
ciągu: bombardują pozycje po-
wstańców syryjskich. Znaczny
oddział wojsk francuskich zo-
stał wysłany z Belrutu do Da-
maszku, podczas, gdy liczne po-
siłki wsiadły na okręty w Mar-
sylji. -Szpitale wDamaszku są
przepełnione rannymi żołnierza-
mi francuskimi z Madagaska"
ru i Senegalu. -Francuzi mieli
stracić trzy aeroplany. 
 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI ->

 

 

W NASTĘPSTWIE WYWÓŁANA -

--- ANTY-SENICKICH ZABURZER

Rząd rumuński postanowił stłumić antysemxcką
- propagandę

BUKARESZT, 12sierpnia.-

 

Rząd rumuński ogłosił
stan wojenny w prowincji Foscani, w celu położenia kresu
gwałtownej propagandzie żydowskiej.

Rząd rumuński odpowiedzialność za wywołanie anty»
żydowskich zaburzeń w całej wschodniej Rumunii, składa na
agitację trzeciej bolszewickiej międzynarodówki, która usi-
tuje wyzylkac' anty-żydowskie zaburzenia za powód inter
wencji dla bollzewlckle] Rosji i odebrania Rumunii Besara-
bji, byłe) prowincji rosyjskiej, a obecnie należącej do Ru-

 

LOTNICY FRANCUSCY BOMBARDUJA POW-
STANCÓW SYRYJSKICH

_Podbnrzunych przez króla Feisala - Powstańcy podburzają
; sąsiednie szczepy beduińskie +

 

Powstańcy zniszczyli na dłu»
giej przestrzeni tor kolejowy po
między Derea i Mersina. Powsta
nie plemienia Druzów ma być
dziełem króla Feisala, który pra-
gnie zagarnąć Syrję i połączyć
ją z Mezopotamją, ewentualnie
Palestyną, a wreszcie z Arabją
w jednowielkie państwo arab-
skie. Specjalni wysłańcy króla
Feisala podburzyli już część
plemion bedulńskich, których
przywódcy ogłosili Francuzów,
jako wrogów plemiennych. Na
czele powstania stol sultan Pa-
sza 2 El Atrasz.
Rząd angielski w Palestynie

ił szeregi ź ji  
Obszary ziemi uprawnej w Sta-
nach Zjednoczonych zmniej»

szają się
WASHINGTON. - Obliczenia do?

konane przez departament rolnictwa
wykazują, iż liczba gruntów upraw
nych w St. Zj. względniefarm, zmniej
szyła się w ostatnich latach o 25,
000,00 akrów. W ostatnim roku licze
ba farm zmniejszyła się o 30,000 a
liczba ziemi uprawnej o 1200,000
akrów. a
Automobil podniesiony w po-

wietrze
MONTREAL - Huragan, który

przeszedł nad miasteczkiem Donna
tona w powiecie Neuf Co., podniósł
w pośrietrze automobil, który następ-
nie spadł na wysóką skałę. Garaż, o-
bok którego automobil stał również
został podniesiony w powietrze, ale
upadł niedaleko od miejsca. Dachy z
wielu domów i stajni zostały zerwa-
ne. .kkk f

Głód w Syrji
LONDYN. - Północna część Syrji

została nawiedzona głodem na sku-
tek wybuchu powstania w południo-
wej części Syril, która jest przeważe
nie rolniczą i dostarcza żywności czę-
ści północnej będącej w znacznej mie-
rze pustynia. |

Francja zapłaci swe długi
PARYŻ - Minister: Caillaux o-

mawiając kwestję długów wojennych,
należnych St. ZJ, oświadczył, iż Fran
cja pragnie w sposób honorowy za-
płacić swe długi, zaciągnięte w cza-
sie wojny w Stanach Zjednoczonych.

Famed
Kongres meksykańskiej Parłji

Pracy
WASHINGTON, - Kongres me-

ksykańskiej Paztji Pracy odbędzie się
21-g0 sierpnia. Głównem zadaniem
kongresu meksykańskie) Paztji Pra-
cy będzie rozszerzyć organizację ro-
botniczą na wszystkie republiki po-

Plan Dawesa przyniósł dotych-
czas $225,000,000

PARYŻ, - Niemcy zapłaciły do-
tychczas około 225,000,000 dolarów
na podstawie planu Dawesa, który
wszedł w życie dopiero przed kilku
miesiącami. Z tej sumy Francja o-
otrzymaia $90,000,000, Anglja $45
500,000, Belgin $21,000,000, Włochy
$13,750,000, Japonja $750,000, Pol-
ska, Portugalia, Czecho-Słowacja, Ru-
munją 1 Grecja otrzymały wszystkie
po 500,000 z osobnd.

Bolszewicka propaganda w ar-
mji angielskiej

LONDYN. - Od pewnego czasu
komuniści angielscy wszczęli: gwalto-
wną propagandę bolszewicką wśród
żołnierzy i marynarzy, którym agita-
torzy wpychnją wielką ilość litera-
tury bolszewiekiej. Żołnierze i mary»
narze jakkolwiek Aęchętnie
ją bolszewicką bibułę, jednak nie po-
wiadamisją swych przełotonych o pro
pogandzie szerzonej wśród nich przez
bolszewickich agitatorów.

+06 +

Lotnik francuski w drodze do
Moskwy

~PARYZ - Francuski lotnik kap.
Orzachart, który postanowił dokonać
Totu dookoła Europy w trzech dniach
przybył dzistaj do „Konstantynopola
po zatrzymaniu się dwóch godzin w
Belgradzie. Z Konstantynopola lotnik
franeuski udaje się do Moskwy, m
stąd przez Warszawę i Pragę do Stras
bourga.
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Mussolini przeciw papieżowi
RZYM, - Mussolini nakazał akon-

fiskowanie dziennika Giornale di Ita-
lia, który umieścił treść listu papie-
ta do jednej z większych francuskich
organizacyj religijnych, za ogłoszenie
następującego zdania: ,

"Jest zupełnie rzeczą zrozumiałą,
że każdej władzy musi mwnrzyuyć
zdrowa. wolność".
Według kół faszystowskich wań,

czenie papieża jest zupełnie zgodne
z opinją włoskiej opozycji przeciw

| rządowi. Mussoliniego.
606 +

 

Sekretarz wojny ustępuje
SWAMPSCOTT, - Sekretarz woj-

"ny J. Weeks poraz pierwszy od czasu
swej choroby ubiegłej wiosny, złożył
wizytę prezydentowi Coolidge'owi, za-
wiadamiając go o niemożnośći brania
dalszego udziału w rządzie na val
tek częściowego paraliżu lewej cz
ciała.

«++

Strajk w angielskim przemyśle
włóknistym

LONDYN. - Rząd angielski po
załatwieniu się ze strajkiem węglo-
wym spotkał się z nowym problemem
„robotniczym, strajkiem w przemyśle
włóknistym. Przeszło 200,000 robotni-
ków tkackich porzuciło pracę przed
kilku tygodniami i odmawia. powrotu
do fabryk, dopóki nie otrzyma speł-
nienia swych żądań, lub nie zóstaną
zabezpieczeni w swych interesach
przez interwencję rządu, podobnie jak

 górnicy węglowi,  

nadgranicznej od strony Syrjl.
Aeroplany angielskie pilnie pa- *
trolują granicę palestyńsko-sy-
ryjeką. W bitwie pod Sucida,
gdzie Francuzi ponieśli klęskę,
liczba wojsk francuskich nie
przekraczała 1,500 wojowników
jakkolwiek źle uzbrojonych. .

+-

Niemcy ochotnikami w armji

francuskie)

FEZ, 12 sierpnia, - W szere»
gach francuskiego legionu cudzo-
ziemskiego, walczącego pod gorą-
cemi promieniami afrykańskieg.»
słońca, walczy wielka ilość ocho-
tników niemieckichxktórzy w
wielu wypadkach stanowią 56
procent ogółu żołnierzy/ Wielu
oficerówbyłej niemieckiej
służy w legjonie francuskim w
charakterze podoficerów w rane
dze od kaprala do sierżanta włą-
cznie. /

WIELKA PARADA KU-

KLUX KLANU POWSTRZY.

MANA PRZEZ DESZCZ

Zamiast 50,000 wzięło u-

dział w paradzie 5,000

WASHINGTON, 12 sierpnia.
- W stolicy kraju odbyła się
zapowiadana od kilku tygodni
parada tajnej organizacji Ku
Klux Klanu, która zgromadziła
dziesiątki tysięcy członków tej
organizacji w Washingtonie.
Do pochodu stanęło kllkadzie-
sigt tysięcy kuklanistów, którzy
jednak z powodu deszczu szyb-
ko wycofali sig z szerek6w, po-
zostawiając zaledwie 5,000 de-
monstrantów, którzy .dokoi-
czyli pochodu po głównych ull«
cach miasta.
Na zakończenie parady odby-

la się, ceremonja palenia krzy-
ża na wzgórzach dominujących
nad miastem. Wczasie ceremo-
nji palenia krzyża odbyła się u-
roczystość złożenia tajnej przy-
sięgi przez 500 członków przy.

 

jętych do tajnej organizacji, .,
* J.. meu  
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NOWOJORSKA BIBLJOTEKA PUBLICZNA
 

N'mvojorska Blbljotelu Pu-
blierna jest jedną z najwięk-
szych na świecie nietylko co do
ilości nagromadzonych w niej
książek, ale także pod względem
liczby czytelników, którzy z niej
korzystają..

Jeżeli liczba › książek znajdu-
jących się na półkach jej szaf
«wiadczy o jej bogactwie, to I- |
czba książek z niej wypożycza»
nych mówi o takim, czy innym
poziomie umysłowym ludnościi
czem więcej książek bibljoteka
wypożycza, tem większe i cen-
niejsze są usługi oddawane przez
nią mieszkańcom miasta.
Z ogłoszonego ostatnio spra-

wozdania tutejszej
Bibljoteki, dowiadujemy się, że
w ciągu roku 1924-go wypory-
ezyla ona przeszło dziewięć i pół
miljona książęk, przeszło ośm-
dziesiąt tysięcy obrazów i trzy-
dzieści ośm specjalnych książek
dla niewidomych.

Bibljoteya posiada /przeszło
czterysta filij w różnych insty-
tucjach na dalekich nawet krań-
cach miasta, z których wypoły-
czono wroku ubiegłym około pół
miljona książek. W tym samym
okresie czasu bibljoteka urzą
dziła przeszło dwa tysiące ze-
brań i pogadanek dla dzieci, ca-
ly szereg wystaw i setki literac-
kich i ugólme kształcących od-
czytów.

   

Nie bacząc na olbrzymią dzia- |

łalność bibljoteki, rada miejska

New Yorku wydaje na jej
manie stosunkowo bardzo skrom
ną sume, bynajmniej niedosta-
teczna do utrzymania jej na tej
wysokości, na jakiej znajdować
się powinna. New York wydaje
na swą bibliotekę, w stosunku
do ilości mieszkańców oczywiś-

cie, cztery razy mniej, niż Cle-
veland. Ohio i Bridgeport, Conn..
trzy razy mniej. nit Boston, In-
dianopolisi Portland, Ore. ;»prze
szło połowę mniej, niż Des Moi
nes, Dayton, Detroit i Kansas
City. W spisie trzydziestu sze-
ściu największych miast Stanów
Zjednoczonych New York pod
tym względem zajmuje czwarte
z rzędu miejsce z końca...

  

Publicznej |

1 w roku 1920-ym na zakupno

/ książek dla nowojorskiej Bibljo-

| teki Publicznej wyasygnowano

| $127,500. W roku su-

mę tę zredukowano do $100,000,

| a wroku 1925-ym do $61,00

! Proporejonalnie do tego zmnie

, szyła się także liczba książek w

! bibljotece. Do 1-go stycznia

1925-go roku w bibliotece zna-

lazło się o 45,612 tomów mniej,

| niż było w styczniu roku 1920g0.

J Co do pensyj osób zatrudnio-

nych w bibliotece, to olbrzymia

ich większość otrzymuje więcej

niż skromne, niewystarczające

na utrzymanie płace. Pensje ich

| są znacznie mniejsze od gaż po-

  

bieranych przez innych funkcjo-

narjuszy miejskich i mniejsze

od płac otrzymywanych przez

bibliotekarzy po innych mia-

stach. Prawie połowa wszystkich

zatrudnionych wbibljotece osób

póbiera od $82.67 do $102,42 mie

sięcznie, od $992 do $1,229 rocz-

nie. Nie można się dziwić, że pią

 

z

cza bibliotekę i stara się o le-

piej płatną pracę. Te ciągłe zmia

ny w personelu odbijają się u-

jemnie na sprawności prncv bi-

bljotekarzy.

| Mając na względzie anormal-

| ny stan rzeczy, istniejący obet-

| nie w bibljotece, funkcjonarju:

\ sze jej rozpoczynają kampanje

| w celu uzyskania większej asyg-

nacji tak na zakupno książek,

jak i podwyżkę pensji pracow-

ników

, :Kuratorzy mbuutekx uznając
| słuszność żądań -bibljotekarzy,
w przedstawili obradującej obecnie
komisji budżetowej prośbę o wy
asygnowaniena wydatki bibljo-
teki w roku 1926-ym. sumy -

›825 300; -

|

i

Mieszkańcy naszego miąsta po

winni prośbę tę poprzeć. gdyż

jest ona rozsądną i zupełnie u-

sprawiedliwioną.

Ng jw ię k szy ze wszystkich

miast na kuli ziemskiej, New

York, powinien zdobyć się na u.

l trzymanie na"odpowiedniej wy-
! sokości swej największej
świecie bibljoteki.

na

 

EKSPLOZJAW LABORATORZÓW CHEMICZNEN

Podczas gaszenia ognia poW-
stałego w następstwie eksplozji
gazu i chemikaljów w kolegjum
miasto New York, strażacy #>
sili ogień nago. Czterech strażu-
ków i dwóch studentów :chemji
zostało ciężko poparzonych. |J6-
zef Glanz starszy student che-
mji, wyjmował zbiornik z kwasu,
gdy pięciogalonowy słój z kwa-
sem pękł. Kwas zmieszanyz wo-
dą eksplodował. Wybuch spowo-
dował pęknięcie pięciu innych
słojów szklanych -z -kwasem
Glanz wybiegł z krzykiem z poko- |
ju przepełnionego -ulatniającym
się gazem. Joseph Shute, inspe-
któr: departamentu chemicznego,
uciekł z pokoju przepełnionego
gazem, lecz został ciężko popu-
rzony. Zawezwano straż pożar
ną. Strażacy, którzy weszli d»
budynku, natychmiast uciekli,
lecz gaz nasiąknął w ich ubrania
i począł piec ciało, Natenczas
jeden ze strażaków, który brał u-
dział w ataku guzami podczas
wojny światowej, ostrzegł że naj-
lepiej w takim wypadku pozbyć
się ubrania. Natychmiast stra-
żacy poszli za jego wskazówką i
wszyscy nago wchodzili i wycho-
dzili do budynku, gaszyc powsta-
ty wskutek eksplozji poźar. Gdy

~KALENDARZYKZABAW
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SZANOWNI RODACY
Mamy zaszcnyt zawiadomić Szam.
Rodaków, żo nabyliśwy sklep

 

przy 47 - 1st Avmufi z
pomiędzy 3 a 2 utfeg

Godziennie święte, prawdziwie
polskie wyroby

Kiełbasy różnych gatunków,

KISZKI, SŁONINA
Różne Wędliny, wogóle wszystkie
wyroby masarskie wyśmienite,

własnego wyrobu.

Ródaków

 

Polecamy się pamięci Sr

FABISZEWSKI I

SOLARCZYK

47 - Ist Avenue,

; New York, N. Y.

  

jeden oddział nagich strażaków

wyszedł z budynku, /obmywano

ich ciała, z _uagrumxdzuncgo na
nich kwaxu, «poczem szedł drugi

do wnętrza, aż do
piero po 40 Jminutach ugaszono
ogień i Zabezpieczono /budynek
od dalszych eksplozji. Zawezwa
no rezerwę policji by utrrymmy>

porządek -wśród -zgroma:
dzonych ? tłumów przypatrują-
cych się nagimstrażakom. Szko-
dę obyśczają pa 890,000

  

wała

 

Znany Po kewy-
cofuje się z dmdunyraka.
sowego zarobkowania i zamyśla
na stale osiedlić się na swej for-
mie w stanie Idako. Pytany o po-
wód miał oświadczyć, że tyje do
tego stopnia, że nie może nadel

być diokejem
 

TŁUM NAPADA -:

AUTOMOBILISTĘ
 

Rozgniewany tłum kilkuset ko
biet i mężczyzn o mało nie zlyn-
czował -automobilistę -Williama
Brown, lat 22, który cofając au-
temobil najechał wózek dziecię
cyi pokaleczył ciężko -dziecko.
Policja zdołała powstrzymać roz.
gniewane tłumy, a Brown'a are-
sztowano i oskarżono o lekko»
myślną jazdę.
 

Pamiętajcie o Komitecie Im.
Nuln”bunin"
 

musica Tańczyć
"Hk tl EMr trd Aveno
X6 mu

  

 

Największy budynek biurowy, który wkrótce stanie w Nowym
Yorku, mieścić się będzie pomiędzy 43 a 44 ulicami Gdy budynek
będzie gotowy, będzie tak wyglądał, jak na umieszczonej rycinie

W godzinę po krótkich prze:
słuchach w sądzie w Jamalca,
gdzie sędzia Noble unieważnił
legalnie akt adopcji, Marja Spas
znalaała się ponownie pod. klu-
czem, tym razem w hotelu Bel-
leclaire na Broadway, nietylko
z Browningem, ale także swymi
rodzicami, którzy tnymnlę stro
nę miljonera.

 

 

 

 

C =(

Notatki Kronikarza |.

 

Pomimo, że wszystkie tutejsze
ungielskie i tak zwane "obcojęzy-
czne" gazety dzień w dzień ca-
te"szpalty, a nieraz i stronice po-
święcają sprawie adopcji Mami
Spasowny przez miljonera Brow»
ninga, trudno jest wyrobić s0-
bie konkretne pojęcie, jak rzecz
miała się w rzeczywistości
Zupełnie inaczej aferę tę przed-

stawia pan Browning, a inaczej
panna Spas. Kto kłamie, on, czy
ona?...
Zdaje się, że dzieweczka lie jak

rajęta (a może rzeczywiście na-
jęta?) ale i jej przybrany „pap
trochęsię mija z prawdą, gdy
powiada o swych czynach, które
on jeden nazywa „Gilantropją."
W każdym razie przyznać mu

trzeba, że powiedział szczerą
prawdę, gdy wyraził sig sam o
scbie, iż postępowałjak skończo-
ny głuptas.

..l've been 'a damned. fool" -
powiada Browning.

Wielki New York posiada ol-
brzymią armję sędziów
czych, prokuratorów, detekty-
wów, inwestygatorów i wszelkie.
go rodzaju i autoramentu szpi-
cli - lecz konia z rzędem temu.
kto znajdzie ośobę, która nie przy
zna p. Browningowi, że opinju
jego o samym sobie jest zupel-
nie trafng.
You said it, Mr. Browning!
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Tutejszy dziennik „The Sun"
w artykuliku pod tytułem „Ro-  

3 |
sei sobie pretensje do tytułów w
Polsce, w której tytuły -zostały
zniesione", pisze co następuje:
„W ciągu jednego dnia Wikto-

rja Augustynowicz -nowojorska
stenografistka, była gotową tak
do dawania rozkazów. jak i przyj
mowania takowych. Konsulat Ge
neralny Rzeczypospolitej, na mo-
cy przedstawionych przez nią pa-
pierów dał jej zaświadczenie, że
jest ona w prostej linji potom-
kiem utytułowanej polskiej ro
dziny, która otrzymała szlache-
etwo w roku 1676-ym

Ale wczoraj gdydziewczyna wy
raziła chęć objęcia w posiadanie
miasta Lwowa i innych prawnie
do niej należących posiadłości,
Konsulat Polski anulował za-
świadczeniei zaznaczył, że w
Polsce niema więcej ani tytułów,
ani szlachty...."

+0 + 00%

Ale najbardzie}
przysługę wyświadczyła biednej
pannie sWikci tutejsza parafjal.
na gazetka, ogłaszając urbi et
orbi, że ten niefortunny pomysł
zabawy w arystokratkę powstał
bynajmniej nie w jej główce, lec«
w „połężngm" rfóżgu p. Jana F.
Smulskiego. byłego prezesa Sp
Wydziału Narodowego...

A to dopiero ubrali panienkę ci,
od których najmniej takiego
świństewka mogła się spodzie
wać!

Sie transit głoria mundi!
 

A wszystkiemu winien

Dozorca. stanowego szpitala
dla umysłowo chorych w Manhat
tan George Grill przeraził się
strasznie, gdy. w czasie snu w
łóżku, spadł na niego z pułapu
szczur. +

Grill, wybiegł że Swego poko-
ju i zaczął się drzeć w niebłogło-
sy. Inni dozorcy pomyśleli, że do-
stał on pomieszania zmysłów,
więczwiązawszy go, nałożyki nań
›kaftan bezpieczeństwa; w któ-
rym pozostawał w ciągu siedmiu
godzin dotąd aż pewna pielęgniar
ka, ulitowawseysig nad nim, u-
wolniła go.

Grill powiada, że jest › synem
bogatego właciciela fabryki me-
bli w Lockenhaus (AustrJa)
Przybyt on do Ameryki po to,
aby tu zostać księdzem, później
jednak namyślił się zaczął stu-
djować medycynę, w końcu zał
został dozorcą w szpitalu dla u-
mysłowo chorych.

 

% .
Hannah

a,
Charles P.

 

POZORCE CHORYCH NA UMYSLE WZĘTO

Lh WARJATA

szczur, ktory spadł na jego
łóżko

Uwolniony z więzienia został
ponownie aresztowany

Uwolniony wczoraj z więzienia
Sing Sing Joseph W. Lovell, zo-
stał ponownie aresztowany przez
szeryfa Josepha Burus'a i oskar-
żony o kradzież.

Lovell został skazany w listo-
padzie roku 1924-go ' na rok i
dwa miesiące do dwóch lat wię-
zienia.

Weteran kandydatem repu-
blikanów na burmistrza

w New Yorku >
 

Frank D. Waterman z Brookly
na, fabrykant piór i organizator
komitetu, który zmusit admini-
strację miejską do rozpoczęcia
budowy kolei podziemnej, został

Dziewczynę wciągnięto gwal-
tem do hotelu. Stawiała ona za-
cięty opór, krzyczała, płakała,
awanturowała się, wołając, że
chcą ją zmusić do podpisania
jakiegoś kłamliwego zeznania,
którego treść zupełnie nie jest
jej znana.
Tysiące ludzi oblegały hotel.

Reporterzy pism dostali się
wreszcie na dziewiąte piętro bu
dynku, gdzie na kurytarzu roz-
grywała się gwałtowna scena
pomiędzy Browning'em i jego

adoptowaną córką. Z za-
ciśniętemi piąstkam! Spasówna
rzucała się na czerwonego z
wściekłości Browning'a, który
podsuwał jej pod nos jakiś do-

 

podpisała.
Dziewczyna uparła się, że do

kumentu nie podpisze. W jakiś
czas potem Spasówna z Brow-
ning'em i rodzicami ukazała się
na ulicy. Otoczyli ją niezwłocz-
nie reporterzy, a matka jej, wy-
myślając i przeklinając po cześ-
ku, uderzyła jedną z reporterek
pięścią w brzuch tak mocno, że
ta przewróciła się. Gdy reporte-
rzy pośpieszyli z pomocą swej
towarzyszce, pani Spas, okłada-
jąc córkę pięściami, zmusiła ją
do zajęcia miejsca w taksówce.

kument 1 domagał się, aby go|

ADOPCJA MARII SPAS PRZEZ BRÓWNINGA |

ZOSTAŁA UNIEWAŻNONA

DZIEWCZYNA WYPRAWIAŁA AWANTURY I NIE CHCIA-
EA PODPISAC DOKUMENTU, KTÓRYM

| _ _ BROWNING JĄ NAPASTOWAL

„Oględziny lekarskie wykazały, że moralność jej nie ucier-
. piała na adopcji

Gdy Browning chciał również
wsiąść do dorożki automobilo-
wej, Spasówna sprzeciwiała się
temu gwaltownie, drąc się na
całe gardło, że nie chce być ra-
zem z „tym człowiekiem". W
koniec końców Browning ustg-
pił i wsiadł do swego własnego
automobllu.

Browning nie uzyskał od Spa-
sowny podpisania dokumentu,
którego domagał się tak natar-
czywie, natomiast rodzice pod-
pisali zeznanie, 1ż Marja przy-
znała się im, że wszystkie uczy-
nione przez nią Browningowi za-
rzuty były kłamliwe.
Browning oprócz tego jest w

posiadaniu raportu dr-a S. R.
' Titeworth'a 2 Life Extension In-
stitute, ktory stwierdza, 2e Ma-
rje Spas nie podlega żadnym
chorobom, Ma on także zaświad
czenie kobiety-loktora, sprowa
dzonej 'przez Coler'a, która po
oględzinach dokonanych przed
1 po adopcji, stwierdza, że
Marja jest moralną dziewczyną.

Sędzia Noble orzekł, że Spa-
sówna jest pełnoletnią, więc mo
że robić co jej się podoba, Mo-
że powrócić do rodziców, może
wstąpić do klasztoru (Marja pró
bowała już ostatnio wstąpić do
dwóch konwentów, ale jej nie
chciano tam przyjąć), może
wreszcie powrócić do Brownin-
ga w charakterze żony, towa-
rzyszki lub córki.

Browning jest strasznie za-
Eniewany na Spasównę, powia-
da; że nie chce z nią mieć nie
więcej do czynienia i zupełnie
jest dlań obojętnem, co ona za-
mierza ze sobą zrobić.
 

Córka miljonera uciekła
z domu

Panna Jacqueline, ośmnustole-
tnia córka miljonera, prezesa
wielkiej spółki żelaznej. opuści-
ła dom rodzicielski tylko w spór
denkach _(knickers) i znikngt
bez wieści.
Od dłuższego czasu, panna Jae:

(queline nosiła się z zamiarem po-
rzucenia wygodnego domu rodzi-
cielskiego i spróbowania życia na
włusną rękę.

Trzyletni amator
teatrów
 

Trzyletni Morton Rubin spot.
kał się na ulicy ze swym przyja:
cjelem Chińczykiem, który poczę-
słował go cukierkami i zabrałgo
ze sobą do chińskiego teatru.
Gdy chłopiec nie wracał, do

domu, zaniepokojeni o niego ro-
dzice dali znapolicji, która po
długich poszukiwaniach znalazła
go w chińskim teatrze p. n. 44-yiu
przy Bowery street.
 

Za dużo przyjemności

- Tatku, chodźmy dziś do
cyrku.
- Nie, Stasiu. Przedwczoraj

byłeś na wycieczce szkolnej,
wczoraj na pogrzebie cioci...
Codzień musisz mieć jakąś
przyjemność?

DR. J. MEHLMAN

który od kwietnia r. b. rozpo-
czął praktykę lekarską w New
Yorku, przeprowadził się obec
nie pn. 56 W. 116ta ulica, pomig-
dzy Lexington i Stą ate.
Ęrzmeuje od godz. 11-12

 

 wybrany jako kandydat republ‘l»

kański na burmistrza.

W. M. Hannah

 

przed południem i od Tej do 9ej

hvxeczonsm Telefon: University
60. A (11,18,15,17)

3. B. Jones

W. M, Hannah, policji w Dalton, Ga, został w tajemniczy sposób zastrzelony przed dwudziestu sześciu laty.
Pomimo energiemnych dochodzeń na trop zabójcy nie zdołano wpaść. - Syn ».th m1- policji, Charles P.
Hannah postanowił sa wszelką cenę mordercę oddać w ręce sprawiedliwości, Szuki
9mm w mmd-nia dowodów, że murawą jego ofen jest J. B

  

Jones, który Juz wu uje. się w rekach
im przez lat 26, Onegóej

ie}.

|

ZAWIADOWIENIA

meejszemzawnadammm, że
posiedzenie miesięczne Tow.
muzycznego „Moniuszko" odbę-

dzie się w sobotę, 15-g0 sierpnia
w Domu Narodowym w New
Yorku o godzinie 8-ej wieczo-
rem.

A. Majkowski, sekr. prot.
433 E. 121-st Str.

New York, N. Y.
(18-14-15)

WIELKIPIKNIK

Tow. Śpiewu „ECHO" i Tow.

Muzycznego „MONIUSZKO"

W niedzielę, dnia 16-g0 sierp-
nia, b. r., w pięknym parku „Ul-
mer" przy 25-ej Avenue w Brook
lynie, odbędzie się WIELKI PIK-
NIK dwu Towarzystw: Echa i
Moniuszki,
Komitet przygotowuje wiele

miłych niespodzianek,
Trzy nagrody szczęścia będą

wypłscone w złotej monecie
tym, których numera biletu wstę
pu będą wylosowane. Całą Po-

 

 

 
lonję gremjalnie zaprasza do |
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MORRIS

Bankowots US proamysiows

The Morris Plan Co.

New York

Zasoby powyżej $27,000,000

Zniżka w kosztach

Pożyczek zastawnych

Od $50 do $5,000

6% dyskońta rocznie

Niema innych opłat

Na rok lub krócej

zaprowadzenie

Planu Miesięcznych Spłat

Odnosi się to do Pożyczek

na następujące zastawy

1. Certyfikaty Morris: Plan
2. Bondy Wolnościowe
3. Registrowane Akcje 1 Bondy
N

 

Główne Biuro:

469 Pigta Avenue,
przy 40-16] ulicy

Oim fil} w N. V. i Brooklynie »

Pytajele się o broszurę
W jaki sposób Morris Plan

potycza za. poroko"

 

   
--

wzięcia udziału w tej najwięk-

szej 1 najprzyjemniejszej zaba»

wie sezonu.

KOMITET.
 

Polski Klub Demokratyczny

56 St. Marks PL, New York.

Niniejszem -zawiadamiamy ,

wszystkich Obywateli, należą-

cych do klubu o tem, iż na o-

statniem Posiedzeniu Dyrekto- -

rjatu zapadła uchwała, a mianó-"

wiele: wszyscy członkowie obo:

wiązkowo powinni ze sobą nosić

karteczki klubowe, jako legity- ©

mację. _Członkowie nie chego

mieć nieporozumienia w klubie,

stanowczo mają okazać

kę gospodarzowi na żądanie,

gdy przychodzą do klubu.

Również zawiadamiamy wszyst

kich tych obywateli, którzy ma-

ją wkrótce pójść po pełne pa-

piery obywatelskie przed głów-›

nego egzaminatora, a nie zna-

ją jeszcze dobrze wszystkich

kwestji do odpowiedzenia, by ra

czyli przybyć do klubu na wy-

kłady, które się odbywają co

wtorek każdego tygodnia od go-

dziny 8-ej wieczorem, Obywate-

le, którzy nie chcą się narażać

na nieprzyjemności |' stratę

czasu, stanowczo powinnina ta-

kowe wykłady przybyć.

W. Maliński, sekr.

(12, 13)

  

 

Pannięiaia'z o Funduszu im,
Józefa Piłsudskiego!
 
  

 

WYCIECZKA Do ,
A U C H U NK

'M „Szwajcara. Amaryki"
Miejscowość słynna z .,Switch
Back" kolei podróznej przez góry
W Niedzielę, 16 Sierpnia

.40 w obie strony
bymites weine: Sotecno secie

 

| m
| Sunu» 'standard Time
   

Minch Tinks Aine:
Ipoelag x powrotein opurscea. Mauch
{Chunk o $:00 wieczorem.

Ponadto: wycieczki 32. sierpnia
| 1 6 | m wresin
joey 1 280898n....

Otro» lub Wuston Terminal.
Po ‘m'nbby pejętonować: Wiaconein

fun "Corte

hhlghVallcy'

'the Routeoftne-Buck  

  

 

 
 
 

PIELGRZYMKI

130 East Tth St.

  

 

Wielka Polsko-Amerykanka .

Pielgrzymka do Rzymu

) - i do. Polski -

odjedzie z New Yorku mi wspaniałym okręcie

''*HOMERIC'
LINII „WHITE STAR LINE"

17-go Października, 1925

Kierownictwo Pielgrzymki obejmują dwaj znani na wychodz. ()..
twie kapłani: Przewiel. Ks. Prałat Emil Streński z Brook» >

lyna i Wiel Ks. Pelix Burant Z New Yorku
Dyrektorem i naczelnym organizatorem tej narodowej Piel.
grzymki jest popularny działacz polski Edward S, Witkowski

Po bliiese Int i„uh-I'Msię lui

KOMITET POLSKO -

Telefon Orghard 3652

AMERYKANSKIEJ

DO RZYMU

New York“ N. Y.

 

i
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Amcbm ZAJŚCIE NA TLE ROZRUCHÓW
PODATKOWYCH ' 

ŁOMŻA Łomża jej oko-lice przezywaiy wielce sensacy)-ne „hwie w ciągu dwóch du:podczas zuzpraw wielkiego pro-cesu, źródłem którego były roz-ruchy na tle podatkowym w po- i
wiecie kolneńskim w gminie Tu |
rofl.

11 kwietnia 1924 r. kierownik
ekspozytury śledczej w Łomży
aspirant Jarosiński, ukończy
wszy przeprowadzenie dochodze-
nia w sprawie powstałych na tle
podatkowym rozruchów w pow.
kolneńskim, w związku z wyni-
kami tego dochodzenia, zatrzy-
mał i osadził w areszcie dzie- |
więć osób |

Naraz w Turośli około 9 wie- |
czorem tegoż dnia komendant po w

|
|

 

 

 

sterunku Basza zawiadomił te-

lefonicznie komendę powiatową

w Kolnie, że tłumyludzi ściąga-

ją ze wszystkich stron do Kol.

na, celem odbicia zatrzymanych

i osadzonych w areszcie osób. -|

Wstarostwie po sprawdzeniu |

tej wieści, powzięto decyzję bro- |

nienia się w mieście. Obsadzono W
więc wejścia do miasta przez
konną i pieszą policję. Szly for-
poczty i wywiady - niczem o-
fensywa wojenna.

Ze stronypolicji grzmiały we-
zwania: „rozejść się, będziemy
strzelać!"

Ze strony tłumu padł strzał,
a odpowiedzią nań była salwa
policji. Tłum się cofał, a policja
owładnąwszy dobrą pozycję, za-
częła zatrzymywać pod miastem
i w samem mieście osoby pode]
rzane o udział w napadzie i spi- |
sywać protokóły. Wynikiem te- |
go znamiennego pochodu było
wytoczenie 18 mniej lub więcej
podejrzanym osobom -sprawy
karnej.

Dodajmy, że po cofnięciu się
tłumu z pod Kolna, wobec obawy
że napad może się powtórzyć, że
tłum od świtu może wydatnie
zwiększyć swą siłę liczebną-w
porozumieniu ze starostą, został
wezwany do Kolna większy od
dział policji z Turośli, który o-
koło północy wystąpił z t. zw
„marszem zabezpieczonym"

Istotnie podczas nocy wynika
ty formalne bitwy. Policja na-
tknęła się na różne bandy, pa-
dało dużo strzałówi salw z 10ciu,-
przypuszczalnie, karabinów.

Zarzut postawiony 18tu oskar
żonym polegał na wzięciu udzia-
łu w zbiegowisku _publicznem,
które, działając uspólnemx siła-

mi uczestników, usitujge uwol-

nić z pod stra

w Kolnie

się w kije i k

się przeciwdziałania

-

przemoca

sile zbrojnej policji. wezwancj

do rozproszenia Ybmgovusu i

niedopuszczeniu do uwoinienia

więźniów.

Rozprawy bardzo gorące trwa

ly dwa dni. Przewodniczył im

wiceprezes

-

sądu łomżyńskiego

Skarzyński, przy udziale sędzie-

go Wolskiegoi sędziego éledeze-

go Glowackiego.

Onkarul prokurator

-

Rogów:

Bronili adwokaci: Fr. Pas-

(nalskl i Wacław Szumański z

Warszawy, senator P. Zubowicz

i J. Lachowicz z Łomży.
Przewód sądowy, w cza

dznia 40 świadków (166u

ny oskarżenia) był wielce uroi-

maicony. Zeznania przedstawi-

;cieli policji budziły

-

sensację

przez swą sprzeczność w 13l2-

Janiu najważniejszych

.

momen-

tów sprawy. -

Rewelacyjne zeznanie złożył

jedynie b. posterunkowy Dyb-

kowski, który, po sprowadzeniu

o pod przymusem NG sprawę,

farm iż skoro już składał przy

musi zeznać

-

całkowita

prawdę Oświadczył więc, że ze-

znania u sędziego śledczegoskla

da! po uprzedniem. pouczemu go

przez starszyznę, iż nie złego 0

policji nie trzeba mówić..

Świadek - i to byłpunkt kul:

inacyjny  je£© zeznania --- ;

Twner’dzfl iż kurp Malinowski, |

który podczas strzelaniny e 820 |

sie zostal postrzeleny w brzuch 1

przez jednego z poliejantówi le-

żąc w rowie wzywał ratunku,

przęz tychze 9iejantów - w

obecności Świań<3, został ,, dobi-

ty kolbami - sig dłuzej nie

męczył".
Zeznanie (*

nadzwyczajne

 

   

   

 

Iny, dopuściu

 

   
  

   

ir re wymiuw

p ruszenie i obu-

rzenie w sali, dalo powód pro-

kuratorowi de ractdania 00 947

du odpisu tego? zeznania, celem

wszczęcia Śledztwa.

Niemniej prokurator popierał

samo oskurzenie, żądając dla

wszystkich podsądnych po 14

roku wigaienia.
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| terjału dowodowego co do w.

 

Adw. Szumański w obronie

swej mówił na wstępie o historji

kurpiów -- tego jedynego szcze-

pu ludu polskiego, który żyjąc

od wieków w puszczy myszy»

nieckiej, nigdy nie zaznał pań-

szczyzny i kochgł nad życie wol.

ność i niepodległość; niepodle-

głość nietylko swoją, lecz Oj-

czyzny, z którą nierozerwalny

związek -przypieczętował Łyb-

krotnie krwia. Wspommń na-

stępnie orhistorycznych bitwach

kurpióww 1708 r. ze Szwedami,

w 1733 r. pod Jednaczewem z

Sasami kiedy to zginął tak cud-

ną śmiercią bohater ich Konwa,

o bitwach ich w 1794 r. pod płk.

Zakrzewskim, o bitwie pod O-

strołęką w 1831 r., wreszcie o

walkach kurpiów z odchodzące-

mi okupantami niemieckiemi w

4918 r. 1 o bohaterskiej potyczce

ich z bolszewikami pod Lema-

nem, gdzie również w 1922 r

pomnik na cześć bohaterów kur-

piów stanął.

Powoław

 

y się na przysłowie

wą celność strzałów kurpiow-

skich („strzela jak kurp"), któ-

re na festynach króla Stanisła-

wa Augusta ryły na deskach

strzelniczych „S. A. R.", obroń-

ca wyprowadzał wnioski co do

dobrych zamierzeń _rzekomo

zbrojnego pochodu, który mimo

tylokrotnych potyczek, nie dał

w wyniku nawet draśnięcia po-

licji, pozostawił zaś trupa kur-

pia i rany kurpiowskie.

Zanalizowawszy znikomość ma

 

stkich oskarżonych, adw. Szu

mański zakończył przemówienie

swe przytoczeniem roty przysię:

gi. składanej, w myśl zeznań po

przez idących w pochód.

W przysiędze tej było

czenie „bronienia Rzeczypospo-

litej do ostatniej kropli krwi".

Adw. Paschalski poddał

gocącej analizie prawnej osno-

wę aktu oskarżenia i wskazał na

wielki nietakt władz samorzą-

dowych i policyjnych w postę-

powaniu z kurpiami.

Adwokaci, sen. Zubowicz i La

chowiez podkreślili polityczny: e-

fekt wyroku w pierwszym reg-

dzie wobec sąsiadujących z kur.

piami mazurów pruskich, jax

również wykazywali

mierność dowodów winy z kwa-

lifikacją prawną.

Sąd okręgowy, po krótkiej na-

radzie, o godzinie 1-ej po

. ogłosił wyrok uniewinnia-

wszystkich I8-tu oskarżo-

TWORZENIE NOWEJ

KOALICJI W GDANSKU

 

Wzwiązku z uchwałą partyi so-

cjalno - demokratycznej w spra=

wie udziału tej partji w senacie

zarząd partji narodowo - niemiec

kiej w. miasta postanowił, 1°

przedstawiciele jej nie wezmą u-

działu w nowym senacie, w któ-

rym zasiadaliby socjaliści. Po

wzięła równocześnie przez naro-

dowców niemieckich -rezolucja

zapowiada jaknajostrzejszą wal.

kę przeciwko nowemu senatowi.

utworzonemu przy udziale |so-

cjalnych - demokratów. Wtoku

dotychczasowych _rokowań w

sprawie utworzenia nowego sena-

tn' liberatowie .zazqdali stanow=

czej zmiany dotychczasowej poli:

tyki w. miasta Gdańska w sto-

sanku do Polski i oświadczyli.

zł bezwarunkowo trwają przy żą-

daniu redukcji policji i jej orga-

nizacji. Żądanie liberałów w

sprawie reorganizacji policji zo-

stało przez nacjonalistów stano-

wczo odrzucone.

Przedstawiciele -nacjonalistów

oświadczyli, że partja narodowo-

riemiecka nie fnoże zgodzić się'

na jakąkolwiek zmianę dotych

czasowej polityki w. miasta Gdań

ska w stosunku do Polski, W ten

sposób rokowania pomiędzy na-

cjonalistami a liberałami zostały

zerwane.

HUMOR

 

U profesora śpiewu.

-- A więc, drogi mistrzu, czy

pan sądzi, że moja córka może

się posługiwać swoim głosem.

-Zapewne, łaskawą pani, w

razie pożaru...

Chyba sam

- Pójdę z panią na koniec
świata!
- Ze mną?... Żałuję bar-

dzo... Kdę, niestety) w przeciw-

młmunku. jak esa
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LISTY DO REDAKCJI

w rufarycc niniejszej
„Nowego Świat

 

umieszczamy Głosy Czytelników

W sprawach politycznych I w sprawach społecznych, w
sprawach wielkich i małych z życia oodxhnnego ż na-
szych czytelników i czytelniczek może naj 6 list do redakcji,

 

który o ilo będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie
umieszczony.

1.
wierszy jednoszpaltowego druku.

2. List musi być pisany na jednej stronie papieru, atramen=
tem i czytelnie,

3.
dniane

  

Szanowny Redaktorze:-
Według depeszy koresponden-

ta „Nowego świata", którą dzi.
wiaj czytałem, kochani nasi pray
wicowcy posunęli się do tego
stopnia, że pofałszowali /doku»
menty urzędowe z czasów, gdy
Naczelnikiem był Józef Piłsud-
ski.

Zarzut ten jest zabójczy dla
fałszerzy historji i w żadnym
razie, żaden uczciwy i mnujqcv

swoją Ojczyznę Polak, przejść

nad nim do porządku dziennego

nie może.

 

Tylko głosy omawiające kwestje publiczne będą uwzglę-

. Z kwestjami osobistej natury pójdę do kosza.

4. Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wszel.

kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczona, ]

List ma być krótki i zwięzły, nie więcejniż trzydzieści l

E

-_-

Ale czy nasza reakcja była
hedykolmek w zgodzie z praw-
dą”

Co roblła z Kościuszką, co ro-
biła z Legjonami Dąbrowskiego,
z wojnę Listopadowa i Powsta-
niem Styczniowym?
Co uczyniła ta reakcja z

wolucją r. 1905-6, starając
dla dogodzenia caratowi zgni
walczących z niewolą bojowców,
nazywając ich bandytami i
zdrajcami wobec Moskwy?
To samo reakcja ta czyni od

6-go Sierpnia 1914 roku. Tyle

  

 

&
błota; ile wyrzuciła ona na Pił
sudskiego, Legjony, starczyło
by chyba na usypanie pomostu
przez Atlantyk.

Ale oszczerstwa partyjne, cho-
ciaż są karygodne, są mniejszej
wagi, Gdy jednak partyjniży
zabierają się do ©fałszowania
protokółów urzędowych i szpie›
gowania najzasłużeńszych ludzi
w narodzie, to jest rzecz powa-
ima. . ~

Historja nsrodu opierać. się

musi głównie na aktach urzędo-

wych. Tak jest i tak być musi.

źródła urzędowe są podstawą

dla badań historycznych, życia i

"czynów narodu:

Jeżeli tutaj jest. kłnmstwo. to
na czem może się oprzeć histo-
rja. Cay. ma fałsz podawaćza
prawdę?

Takiego plugusma zdaje" się

nie notują kroniki dziejowe no-

woczesnych państw i narodów.

Czas najwyższy ażeby z tem

bagniskiem nieuczciwości i nie-

moralności, porachował się lud

polski. ,

A. Sieciński,

New York 12 Sierpnia.

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsadskiego

 

RÓŻNE ,

OBRAZKI Z SOWIECKIEQO

Z obfitości charakterystyer-

nych szczegółów, jak się dobrze

dzieje ludziom w państwie bol.

szewickiem, podajemy tu kilka

przykładów:

Utalentowany rzeźbiarz, zna-

ny w Rosji i zagranicą, człowiek |

pracowity, żyje w nędzy i daje |

lekcje za grosze. Pokoik jego

zawalony jest rzeźbami, statuet-

kami itp., wszystko to ginie bez

pożytku. Zapytany o powód,

rzeźbiarz oświadczył: Nie mogę

nic sprzedać. Przy pierwsze]

próbie sprzedania choćby za gro

sze statuetki, zjawi się do mnie

Immspektor (u nas taki pan na-
zywałby się inspektorem urzędu
skarbowego) z żądaniem uiszcze
nia podatków: patentów, poda-
tek obrotowy, podatek od zysku,
podwyższenie komorpego itd.-
Jednem słowem zostałbym na ca
tej linji przemianowany na bur-
żuja.

Inny przykład: Lekarz sędzi.
wy pracuje w fabryce, przyjmu-
je dziennie do 100 Judzi i jest
w przyjaźni złrobotnikami. Pra-

 

cuje dzień i noc za grosze. Ale
„fininspektor", zapatruje się na
tę sprawę inaczej, Ponieważ sta
rzec nie może wypełnić w kwe-
stjonarjuszu rubryki p. n. „prak
tyka prywatna", gdyż takiej nie
posiada, wobec tego władza po-
datkowa nakłada na niego ol-
brzymi podatek, każe wykupi
patent... W wyniku tego, leka-
rzowi meble, rzeczy Itp.

Jeszcze jeden przykład, Nau-
czycielka powiatowa freblanka
przyjechała do Moskwy, aby szu
kać roboty. Cały rok szukała,
nie znalazła, przygarneli ją ja-
cyś krewni, Jak ma zrozumieć
„fininspektor? Jeżeli niema za-
robku ujawnionego, a nie umie-
ra z głodu, to znaczy, że ma taj»
ne dochody. Wobec tego za-
syla jej awizację o zapłacenie
podatku wsumie 25 rubli zło.
tych, Skargi nie pomogły. Ro-
dzina musiała zapłacić 25 rb.
i jeszcze kópić na imię nieszczę-
snej freblanki obligację sowiet-
kiej premjówki.

Za późno
- Kiedypoznalem moją żonę,

była tak ponętną, że byłbym ją
zjadł.
-- A teraz?

- Żałuję, żem tego nie uczynił.

&
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rozbiciu bloku prawicowego. Ze wzglę-

na ważne szczegóły wnich zawarte; w

osci je poniżej podajemy:

Związek Chrześcijańskiej Jedności Na-
mummy; popularnie zwany Chjeng,

wstał w r. 1922, jako blok stronnictw reak-

cyjnych przed wyborami do Sejmu. Do naj-

większej siły i znaczenia |Chjena

dzięki pomocy Piasta, z którym miała ra-

 

  

zem większość w Sejmie i wspólny utwo-

zsła rząd, Gdy spółka ta'rozpadła się z po-

wodu wystąpienia z Piasta szeregu człon-

ków, rozpoczął się także powolny zmierzch

Clyeny

W skład Chjeny wchodziły trey stron-

nictwa: endecy, chadecy i t. zw dulmdecx
(<hrześcijańsko-narodowi). -Otóż stosunki
między temi trzema stronnictwami rozluż-
niają się, stronnictwa te oddalają się od sie-
tie coraz bardziej. A jednocześnie w łonie
samych tych stronnictw dokonywa się prze-
(«łMzr-yxln- lub przygotowują się rozłamy

Zmiany te były nieuniknlone,  Chjena

lista tworem sztucznym, Powstała ona, jako

płód demagogicznej agitacji za ratowaniem

państwa od rządów rzekomo lewicowych z

okresu Sejmu Ustawodawczego. „Ratowa-

nie" skończyło się sromotną klęską dla

Chjeny: nie mając większości w Sejmie, u-

ciekła się ona do zamachów stanu, a gdy

to zawiodło, zawarła pakt z Piastem, by do

spółki skompromitować się przed całym

krajem.

Należało wówczas porzucić plany świa-

toburcze i przystosować politykę do potrzeb

dnia. I wtedy ujawniłysię sprzeczności we-

po: |

doszła |

wnętrzne złepku chjeńskiego, złożonego z |

przedstawicieli wszystkich klas społecznych.

Na porządek dzienny przyszły sprawy ti-

nansowe (sprawa sanacji skarbu, sprawy

podatkowe, zwłaszcza podatku majątkowe

xo), sprawy robotnicze, sprawa reformy rol-

nej i in., w których nie mogło być mowy

o jednolitym froncie Chjeny. A wskutek roz-

bieżności w wielu sprawach stosunki wza-

jemne między trzema stronnictwami z ko-

nieczności ochładzały się. Każde z nich ża.

czeło szukać własnego podwórka, samo-

dzb—luego oparcia, by nie ponosić odpowie-

dzialności za czyny całej Chjeny.

Orjentacja nastąpiła oczywiście po IInji

interesów reprezentowanych _przez się

warstw. Tak więc dubadecja wykluła się

dziś, jako reprezentantka Obszarnictwa i ban

ków, finansujących przedsiębiorstwa obszar»

nicze. Dąży ona do skupienia w swych sze-

regach bogatego ziemiaństwa całego kraju.

Udało się jej dotychczas pozyskać grupę

poznańskich obszarników z t. zw. stronnie-

twa chrześcijańsko-rolnego, z którą się po-

łączyła. Ale obszarnicy grupują się w in-

nych organizacjach, jak stronnictwo Zacho- |

wawcze, w Prawicy Narodowej, w Endecji

Dubadecy walczyli, jak... żubry przeciwko

reformie rolnej, ale z chwilą ostatecznego

uchwalenia tej ustawy dubadecy i inne u-

grupowania obszarnicze będą musiały zająć

stanowisko wobec nowej sytuacji., Czy doj-

dzie do utworzenia jednej organizacji za-

możnych sgrarjuszów, zanim parcelacja

dotkifie większości obszarników, czy też nie

- niedaleka już przyszłość pokaże. W każ-

dym razie dubadecy są na razie w fazie

skupiania sit, zgromadzenia dokoła siebie je-

dnolitego pod względem klasowym elemen-

tu obszarniczego. -

Inacze} sig drlefe z chadec}y. Jest to,

jak wiadomo, partja robotnicza, opierająca

swe istnienie na „filantropi" kapitalistów.

Siedzą tedy w niej obok siebie wilki 1 owce:

Korfanty, ks. Adamski -- bogacze i poten-

taci kapitału „przewodzą" biednym, wyży-

swiwanym robofnikom, Korfanty już dziś

nie potrzebuje robotniczych pleców, 'by po

nich wdrapać się po bogactwa | zaszczyty.

Pochlebla mu o wiele więcej nazwa polskie»

go Stinnesa, niż przypomnienie o synu-ubo-

glego górnika śląskiego, Jego „szrzpospm

lita"1 ,,PolonJa" - to organy naradzaigce-

gosię w Polsce na modłę zachodnią wielkie-

go przemysłu i wielkiej finansjery, Robotn{-

 

 

libru, cieszą

że rozbija się „Wyzwolenie", że dzieli sie

na kawałki i kawałeczk

widać jasno z pow żej p

tykułu, o wiele gorzej dzieje się z prawicą

kraju, nawet niektórzy endecy zdają sobie

Sprawę z sytuacji i widzą możliwość napra-
wy stosunkówjedynie w powrocie do ar-
mji lub do rządu Marszałka Piłsudskiego.

na jest wogóle aktem barbarzyńskim, który po-
winien ustąpić miejsca innym sposobom załat.

| wiania sporów międzynarodowych, sposobom god
| niejszym naszych pojęć i aspiracyj cywilizacyj-
nych,

| samo „ulegalizowane" mordowanie się wzajemne
na frontach bojowych stanowi okrucieństwo, lecz
obok tego w skutku nieuniknionym dokonywane
są zawsze cało szeregi okrucieństw „pobocznych".
Zadna armja nie może być utrzymana w tak wzo-
rowej dyscyplinie, aby się przy dłuższem trwaniu
walk nie dopuszczała dzikości w stosunku do nie-
przyjaciela i doludności cywilnej. I w te) lud» |
ności budzą się również, choć w mniejszym stop-
niu instynkty dzikie.

wojenna.

nięcia wojen potrzeba wpierw zniszczyć bardzo
skomplikowane przyczyny, z których się one ro-

dzą, a to daleko trudniejsza sprawa, niż się wy.

daje ogółowi sentymentalnych i bezkrytycznych
zwolenników pacyfizmu. -P

rychiejszym i konkretniejszym skutkiem zająć
się przeciwdziałaniem - okrucieństwu pokojo-
wemu. Nie mówimy tu o zbrodniach kryminal-
nych, które należą do całkiem innej dziedziny pa-
tologji, czyli chorobliwych objawów społecznych.

Chodzi o okrucieństwo niewojente, legalne, po-
pełniane w imię prawa. Strasznym poprostu przy-
kładem takiego uprawnionego - i spokojnego
pastwienta się społeczeństwa nad jednostką, nad
człowiekiem, jest głośna sprawa Russella Scott'a
w Chicago.

i skazanym został na karę śmierci, Na skutek

starań obrony i rodziny wykonanie tego wyroku

odraczano 3 rdzy. Dwukrotnie decyzję odracza»

jącą Avydał gubernator stanu Illinois. Stało się

to raz na dzień przed terminem oznaczonym na

powieszenie przestępcy, a zał drugim razem na

cztery godziny przed chwilą, w której miał pójść

na szubienicę. W czwartej i tymczasem ostatniej

fazie tej sprawy,obrona starała się udowodnić,

iż Scott z powodu wstrząśnień doznanych przy

trzykrotnem gotowaniu się na śmierć, popadł w

obłąkanie. Sąd przysięgłych uznał, że oskarżony

istotnie cierpi na obłęd, wobec czego nie może być

karanym, Zamiast na szubienicę, posłano go do

szpitala warjatów. Lecz to uf

niem wyroku. O ile przestępca powróci do zdro-

wig, wyrok wykonanym będzie, jak się to mówi

automatycznie. Zatem nad pacjentem domu dla

obłąkanych wisi stryczek. Nie dotykamy tu sa-

mej kwestji kary śmierci: to znów osobna dzie-

dzina, w której możnąby powiedzieć wiele, Lecz

owa procedura, zmuszająca człowieka do tego, by

agonię przedśmiertną przeżywał trzy razy i przy-

płaci to utratą zmysłów... Czy trzeba udowadniać,

it to jest niezmierne nieustępu-

jące okrucieństwyom

 

cy chadeccy będą więc musteli pozbyć się

swych protektorów. Co się z nim! wtedy sta-

nie - nie nasza rzecz,

Najgorzej wszakże przedstawia się sy-

tuacja endecji. Dubadecy odciągają od niej

obszarników, czujących się lepiej wśród sa-

mych „swoich", aniżeli w zgiełku wszech»

polskim, Robotników eudecy nigdy u siebie

nie mieli, a sprzymierzeni z nimi chadecy

mogą być tylko czasowym i nie zawsze

pewnym sojusznikiem, Wielki przemysł 1 f1-

nanse, z natury swej międzynarodowe, czu-

ją się skrępowane w antysemickiem po-

dwórku endeckiem i chętnie pójdą pod ko-

mendę fachowego | tolerancyjnego Korfan-

tego. Jakże potężnym ciosem dla endecji był

pakt braci Grabskich z Żydami! Jakże bo-

lesne odbiera ona cięgi od obszarników za

głosowanie za ustawą rolng! Rozwój wy-

padków może tedy doprowadzić do tego,

że endecja przekształci się w stronnictwo

sklepikarzy, rzemieślników, biurokratów i

dewotek, tracge cały swój blask lewiatań-

sko-obszarniczy a wraz z nim główną pod-

porę materjaing.

Niewątpliwie, Chjena, jakkolwiek rozbi=

ta i pokłócona, utrzymuje nadal, wspólny

front w walce przeciwko demokratycznemu

ustrojowi Rzeczypospolitej, przeciwko obo-

wiązującej ordynacji wyborczej, przeciwko

porozumieniu z mniejszościami na kresach.

Partje Chjeny 1 w przyszłości będą ostoją

reakcji politycznej i społecznej, w obecnie

przekształcenia wewnętrzne w bardzo ma-

lym tylko stopniu wyjść mogą na korzyść

demokratyzacji życia polskiego (w razie

 

 

  

NA WIDOWNI |

  

„Trumna ma być zbita z de- |

sek białych, nieheblowanych i |

podobną dotych, w jakich grze|

bano żołnierzy moich i oficerów

poległych w walce o wolność.

Grób dla mnie należy wybrać

między mogiłam! żołnierzy woj

ska polskiego i, jeśli to możliwe,

wśród _Legionistów... _Gdyby

przypadkowo znaleźli się Legjo-

niśc! i odśpiewali: =„Spij, kole-

o", dzięki Im składam już dzi.

siaj Stawianie pomnika na

grobie jest niepotrzebne..."

1 rzeczywiście - niepotrzeb-

nym jest pomnik - przynaj-

mniej dla wspomożenia pamięci

tych, którzy znali działalność i

postać generała Zygmunta Zie-

Iińskiego, dawnego pułkownika

z nieporównanej epoki legjono-

wej. W papierach pośmiertnych

znalezłono testament ogłoszony

następnie w pismach krajo-

wych, warszawskich i krakow-

skich. Poprzez ocean przypłynę

ła wieść o tych ostatnich ży-

czeniach aż tutaj do nas. Wskrze

siła nam w oczach długie życie

uczciwe, mozolny i wierny czyn

 żołnierski, charakter bez skazy

 
np. oderwania się chadecji ad zespołu chjeń-

skiego)

Rozbicie Chjeny zasługuje jednak na

uwagę, jako wyraz różniczkowania się spo-

łecznego prawicy polskiej i ze względu na

możliwości _przegrupowań politycznych

wśród party}, stojących blisko prawicy, t. j

centrum"

Nasze tutaj "prosówki" wielkiego ka-

¢ jak nadzy w pokrzywach,

 

    

 

i lew  Lecz jak

toczonego ar  

Dlatego właśnie, jak donoszą nam z

wb.

Z DZIEDZINY OKRUCIERSTW

POKOJOWYCH

Pacyfiści utrzymują zupełnie słusznie, iż woj

I słusznie podkreślają fakt, iż nietylko

 

Wywołuje je atmosfera

Wszystko to prawda, lecz do całkowitego usu-

Pacyfiści ci mogliby z

Człowiek ten popełnił morderstwo

e jest unieważnie-

   wojennym?

  

i serce, które - przez lat 40 pod |

mundurem austrjackim śniło o |

doczekaniu służby dla własnej |

Ojczyzny i

Działalność Zielińskiego? Sta

ry, wytrawny oficer armji regu-

larnej, który porzuca i karjeri

aby

6 do „bohaterskiego ma

do garści „szaleńców" i

ść -na to straszliwe, niewiary~

godne zimowisko bojowe w Kar-

patach, .aby wywalczać sobie

drogę „do Polski" | imię ,, dla

Je) chwaty". HistorJa nadludz.

kich. wysiłków Zelaznej Bryga-

dy to pomnik Zygmunta Zie-

lińskiego. Pisał ją po żołniersku,

nie Jak tacy, którzy służą za

miano /"polityczno-firmowe" i

zbierają zaszczyty. tył przy tol-

nierzu w bitwach, niewczasach i

czuwaniu: skostniały od mrozu

jak jego chłopcy i głodny jak

oni. Człowiek już wtedy stary

I oficer wyższej rangi, nie pozwo

I nigdy na żaden dla siebie wy-

Jątek, przywilej, czy wygodę. 1

że legjon karpacki, dziesigtho-

wany przez kule, nie wyginął

wtedy od głodu i chłodu, to je-

dynie jego zasługa. Obok nie-

zachwianej nigdy odwagi osobi.

stej wnosił do nowej służby ca-

ły zasób systematyczności na-

byty w ciągu lat tylu w armji

regularnej, -Wysężał wszystko,
Co umiał i miał w sobie, aby
uzupełniać i naprawiać braki i

błędy organizacyjne tej bohater»

sklej „kampanii szalonej"

Długoby mówić o wszystkich

następnych czynach i zasługach
Zielińskiego: spisze to historja,

Jako - pomnik. Z momentów

foszczególnych, które się' na

ten pomnik złożą, uwypukla się '

bardzo żywo ten okres czasu,

kiedy _pułkownik Zieliński był

Z PRASY I

 

 

 

"Dziennik Polski" w Detroit

pisze: %

"POLES FIGHT rebs"
„Taki tytuł widniał na pismach

tutejszych, wydzukowany wielkie»
mi literami.  Odnośiło się to do
wiadomości, głoszących, że polska
straż -pograniczna _przetrzepała
dywersyjne -bandy moskiewskie,
czyniące niepokój na kresach.

tym wypadku policja grani»
«za nie pytała się Moskali, jakie
mają przekonania, tylko poskromi-
ła intruzów, wdzierających się nie.
prawnie, a w dodatku z bronią w
ręku w uznane prawnie granice
państwa. polskiego.

Nie z "czerwonymi" tedy walczy
Polska, lecz z najeśdzcami bez
względu na gatunek, do jakiego
należą, -
To samo było i w 1920 roku.

Polska załatwiła swoje
nie specjalnie. z belszewikami, jak
się to stale mówi i pisze, ale z
Rosją, pchającą się stale od pię-
ciu wieków nie wiadomo poto na
zachód, gdzie żyje i chce żyć Pol.
kska.
Podkreślamy to dlatego, iż mie-

szanie tych dpóch pojęć powoduje
zasadnicze pojęcie o rodzaju wal»
ki, prowadzonej przez Polskę na
granicy wschodniej. i
Gdyby walczyła z "czerwonymi

to oznaczałoby to mniej więcej chę
nawracania ich ha swoją wi
lityczną, jeśli jednak y
"Moskalami", w takim razie wale
czy jedynie o całość swoich gra-
ni, a nie o |rzekonania spolect-
ne, zakorzenione w innym naro-
dzie.

Takie drobne naporór różnice
w określeniu charakteru zatargu z
Rosją, doprowadzają do' istnienia
bajek o polskim imperjaliśmie,

 

  

 

komendantem kadrowego obo-

zu Legionów w Kozienicach w

Radomskiem, a następnie łącz-

nie w Kozienicach i w Dęblinie.

Zetknął się wtedy z nieznaną

sobie przedtem największy dziel

nicą Polski i miał do czynienia

nietylko z elementem legjono-

wych, ale i z różnemi sterami

społeczeństwa miejscowego, Do

syć trudno mu byłodopasować

się do psychiki tego otoczenia.

Przeszkadzała rutyna austrjac-

ka, którą nosił nietyle w sobie,

co na sobie, jak ten c. k. „ku-

belek" wojskowy na głowie, na

którego zrzucenie nie mógł zde

cydować się przez czas dłuższy.

Czterdzieści Jat w armji cesar-

sko-królewskiej nie mogło nie po

zostawić śladu. Męczyła się w

zatargach wewnętrznych między

pojęciami nalogowemi a pory-

wem i uczuciem - dusza do

rdzenia polska. Żołnierze opo-

wiadali sobie tysiączne anegdot-

ki o pozornie groźnych próbach

ujarzmiania butnego  ochotni-

czego żywiołu. Próby te kończy:

ly się nieodmiennie jakiemś

„zmięknięciem" zupełnie ojcow-

skiem. Kochali go jak ojca.

Kiedyś z okazji obchodu 6-g0

sierpnia miał w Dęblinie mowę

do „chłopców" 1 zaproszonych

ości. Był wzruszony. |Plataly

mu się słowa i nie bardzo roz-

graniczały pojęcia. Nie wiado-

mo było, czy używając wyra-

zów: my i nasza armja, miał na

myśli nas, nie uznających żad-

nych pretensyj okupantówi two

rzących własną siłę, czy nas

związanych z polityką austrjac-

ką. Wreszcie machnął ręką na

to swoje borykanie się z pozo-

stałościami w pojęciach i zako-

menderował: „Chłopcy, zagraj.

cie - Piłsudskiego", Myślał o

mazurku Dąbrowskiego z od-

mianą w przyśpiewie, wprowa-

dzoną w zwyczaj przez pierwszą

Brygadę. Rozkaz był charakte-

rystyczny. Zagrali i huknęli cho

rem: póki my żyjemy, a potem

porwawszy go na ramiona ob-

nosili długo po sali wśród okrzy

ków i wiwatów, chociaż niby

zżymał się i gniewał,

Powiedział któregoś razu

nam, którzyśmy byli blisko tych

wielkich rzeczy _wyrażającycn

się w„szaleństwie legjonowem

- że za dni młodości - przed

40-tu laty obrał sobie zawód

wojskowy (oczywiście w armji

austrjackiej, gdyż pochodził z

Galicji) w jednej i jedynej my-

śli przysposobienia stę do służ-

by w wojsku polskiem, jeżeli -

kiedyś... Przecież wtedy zdawa-

to sig to niemożliwością. I przez

40 lat czekał wiernie.

Serce polskie niewyczerpane

i niepokonane w nadziei...

Spoczywa, według życzenia

testamentu, w „prostym mun-

durze wojska polskiego" Nie

Śpi „w ciemnym grobie", Zyje

w pamięci i czei, t

  

 

  

J.M. P

O PRASE _-

polskiej zaborczości, polskiej nie»
tolerancji i wielu innych zarzu»
tów, z których trzeba sig thima-
yć przed. zegranicą

Polska nie sięga po ziemię ro-
syjska i nie miesza sig do wewng-
trznej polityki rosyjskiej, tak jak
to czynią Moskale, bez względu na
to, czy są oni biali, czy czarni, czy
czerwoni,

Na razie jednak należy zuzna-
czyć, iż na granicy wschodniej ore-
dza się Polska nie od czerwonych
ale od Moskali, czyniących zamęt
na kresach naszych i usiłujących
znowu kresy te oderwać od pań»
stwa polskiego. Inna rzecz, iż ka-
źdy człowiek zdrowo mysiący wi-
dzi tam poza tem obronę demokrn»
cji, opartej na podstawach praw.
no-państwowych, przed dziwną
mieszaniną samodzierzawja z anar»
chin, -zaprawioną sentymentem
ideowym,

To wszystko powinniśmy mieć
przed oczyma, gdy wezytujcmy się
w ici, a z
wschodniej granicy Rzezzypospoli-
tej.!

_ edakźęi
Czytelnikowi 8. K. z Garfield, N. J.- Depozyty zwraca Polakom. ame.rykuńskim rząd polski, tylko te, któ-ro były składano w instytucjach rządowych, jak up. Polska Kasa Pocz.towa i P. K K. P. Bank ZwigekSpółek Zarobkówych jest instytucją |prywatną 1'uchwala Sejmu do niegęsię nie stosuje, --

ae
.
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AMERYKANSKIE -STRAJKI

«Inoczonych 1,227 strajków.

1,099,247.

Ilość strajków w
W przemyśle budowalnymW przemyśle krawieckimW przemyśle meblowym
W przemyśle szewskimW przemyśle budulcowymW przemyśle metalowymW przemyśle górniczymW przemyśle papierowymW przemyśle drukarskimW przemyśle okrętowymW przemyśle mięsnymW przemyśle kamiennymW przemyśle tkackimW przemyśle tytunfowym

o słusznie im należące sięnej.
Fotograficzni rytownicyotrzymali podwyżkęw Baltimore, Md.
Robotnicy zatrudnieni w fo-tograficznem rytownictwie wBaltimore, Md: podpisali onegdajnową trzyletnią umowę z przed-slębiorcami, na mocy którejprzyznano im cztery dolarypodwyżki tygodniowo. Płacafotograficznych rytowników do-chodzi obecnie do $48. Po upły-wie dwóch lat nowej umowy, ro-botnicy otrzymają dwa dolarytygodniowej podwyżki, to zna-czy będą zarabiać po pięćdzie-siąt dolarów tygodniowo.

Projekt prezydenta Coolid-ge'a o kooperacjifarmerów
Obecny stan rolnictwa wkraju był przedmiotem naradprezydenta Coolidge'a z leade-ram! kongregu, którzy go przedkilku dniami odwiedzili w let-niej rezydencji w Swampscott,Mass. Postanowiono, że pra-wodawstwo w następnej sesjikongresu zajmie się przeprowa-dzeniem ustawy o kooperacjifarmerów. Senator Curtis zKansas oświadczył niedawno,że"rolnictwo znajduje się w dobrymstanie i że najlepszą pomocądla farmerów jest zachęcenieich do kooperacji w zakupach isprzedażach, Szczegóły ustawyo kooperacji zostaną postamo-wione przez kongres. *
„Wydalają robotnikówkolejowych

Sto pięćdziesiąt robotnikówkolejowych, zatrudnionych do-tychczas w warsztatach kolelLackawanna w Hoboken, N. J.,Scrafton, Penna oraz Buffalo,N. V., zostało na czas nleogra-niczony zwolnionych z pracy.Zarząd kole motywuje swójkrok brakiem pracy.
Pamiętajcie o Komitecie Im.Józefa Piłsudskiego Foreign Information Bureau(BIURO INFORMACYJNE)225 E. 1th Street, New York, N. Y.Pierwsze pietro

bezpłatne informacjemiędzy godzinę 4 a 7 wieczorem  

W przemyśle żelaznym i stalowym

W przemyśle transportacyjnym
Liczba strajkujących górników w roku 1924 była najewiększa ze wszystkich i wynosiła 280,585 robotników.Drugie z rzędu miejsce zajęli krawcy w liczbie 166,651.Jeżeli chodzi o wynik strajków wroku 1924, to ro-botnicy odnieśli pełne lub częściowe zwycięstwo, coświadczy dobitnie o tem, że zespoleni solidarnie, walczyliprawa, będąc pewnymi wygra-

 

W ŚWIETLE STATYSTYKI Na podstawie raportu Departamentu Pracy w Wa-shingtonie wynika, że w roku 1924 było w Stanach Zje-Jest to najmniejsza cyfra złprzeciąg ubiegłych pięciu lat, z wyjątkiem roku 1922. Li-:zba robotników dotkniętych strajkami w roku 1924 byłamniejszą, niż w którymkolwiek roku poprzednim.Jak się okazuje * cyfr, rok 1919 był rekordowym ro-kiem strajkowej działalności. W roku 1919 w strajkachbrało udziat 4,160,348 robotników. W roku 1924 liczbastrajkujących robotników wynosiła - 654453, w roku1923- 744,948, w roku 1922 - 1,608,321, w roku 1921 -
Ile było strajków wposzczególnych gałęziach prze-mystu w latach 1919, 1923 oraz 1924, poznamy z poniż-szej, wielce wymownej w swych cyfrach statystyki:

1919 1923 1924
473 206 267322 -367 -22336 -12 -34160 40 07210 at 516 19 65810 1110 571760-1590 -17741 -16 6mo as oa:109 6 1mo in oie. 18 -15 -15!* -278-184 -17968 -30 --12191 -30 --18

 

Zanlnnayiajq się nad sytu-
acją w przemyśle

szewskim
 

Członkowie Związku

:

"ShoeWorkers Protective Union" od-.----

!

bywają już od pewnego czasuposiedzenia w Haverhill, Mass.,zastanawiając się nad sytuacjąw przemyśle szewskim, JeżeliPrzed upływem dni dziewięć.dziesięciu żadną Ze stron nieWystąpi z odmiennem| Propozy«cjami odnośnie nowej umowy,takowa automatycznie wejdziew życie z dniem 1-go stycznia1926 roku na przeciąg trzyletni,Robotnicy nie 8ą zadowoleni zdotychczasowego przebiegu ro-kowań, a dotyczy to komitetu,w skład którego wchodzą przeg.siębiorcy, Przedstawiciele robot»nikow oraz Przewodniczący, nienależący do żadnej ze stron,

Qubemnłor. stanu Pennsylya-
nia stara się zażegnać strajk

węglowy

 

dzą, że wszelkie nadzieje na po-jednanie się górników z właści»cielami kopalń w zagłębiu twar.dego węgla zawiodły, Górnicy
odrzucali propozycje przedsię-
blorców, jako połowiczne i nie-
możliwe do przyjęcia.

|

Przypu-
szczają jedzik, że gubernatoh
stanu

-

Pennsylvania, Pinchot,
mógłby zażegnać strajk, zwła-
Szcza, iż polecono mu sprawą
ewentualnego doprowadzenia do
Porozumienia się zająć.
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zamówienie

oraz sprzedaję gotowe,

Przeróbki i reparacje tako.

wych, przyjmuje pra-

cownia kuśnierska

A. ROŻEK

1298 Lexington Ave,
pomiędzy HIth i With Street's

Telefon Lenox 661.

220 EAST 16h STREET
WATIONAL AUTO Schoo.
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CRITTENDEN MARRIOT ||. POWIEŚC

„| Wyspa Zaginionych Okrętów

 
(Ciąg dalszy. )

Twierdził,
że udał się do niej, ponieważ otrzymał list,
w którym prosiła go, żebyją odwiedził. Po
prostu kłamał bezczelnie. Inne dowody
były jednak tak przekonywające, że jego
zaprzeczenia na nic mu się nie przydały.

- Czy zaprzeczał również, że ożenił
się z nią?

- Wszystko zaprzeczył, Twierdził,
że zachodzi tu pomyłka co do osoby, mimo
że zgłosiło się dziesiątki świadków, którzy
go rozpoznali. Chcieliśmy nawet przesłu:
chać pastora, który udzielił ślubu. Ale to

„się nie powiodło. Zatonął wdrodze wraz
z okrętem, którym jechał, Dowody były
jednak wystarczające i jury uznała go je:
dnogłośnie winnym.

Słońce właśnie zachodziło, kiedy Do
rothy Fairal wyszła znowu na pokład. Lek
ki wiatr marszczył powierzchnię morza i
"Queen" kołysała się na krótkich falach,
tak charakterystycznych dla zachodniego
AUantyku.

Podróżni, których najlżejszy ruch
statku przyprawia o chorobę morską, stra:

" cili już ochotę do przechadzki na pokła
dzie. Leżeli wyciągnięci na leżakach, albo
udawali się do swych kabin. Pozatem wo
góle niewielu było podróżnych na statku,
tak, że w tej chwili pokład spacerowy pra:
wie zupełnie opustoszał.

Byłoto na rękę Dorothy. Chciała być
samą, aby móc spokojnie oddać się swym
myślom. Słowa Mrs. Ranfers, a następnie
notatka w tym dzienniku nowejorskim,
wzburzyły ją do głębi. Nie mogła zapom:
nieć słów notatki: :„Miss Dorothy Fairal,
córka multimiljardera i króla dzienników
Jamesa Fairala, bawiąca chwilowo w od:
wiedzinach u krewnych w Portorico, przy:
będzie w najbliższym czasie do Nowego
Yorku/ celem uskutecznienia zakupów,
związanych z bliskiem  zamążpójściem.
Wkrótce bowiem odbędą się zaślubiny miss
Fairal z mister Lovinem, oficerem mary:
narki Stanów Zjednoczonych. Wobec wy
bitnego słanowiska, jakie zajmuje wżyciu
towarzyskiem jej ojciec, uroczystości we
selne odbędą się prawdopodobnie z nie
zwykłym pmep3‘qhem".

Oto wszystko. Projekt tego małżeń-

stwa, które miało sprowadzić przewrót w

jej życiu, ujęty był w kilka obojętnych

słów najzwyklejszej notatki ~w kronice

miejscowej. Autor tej notatki musiał być

święcie przekonany o prawdziwości poda:

wanej przez siebie nowiny.

Dorothy Fairal znała porucznika Lo:

vin od dwu lat; owszem, był dla niej sym-

patyezny. A od trzech miesięcy oswqiła
się z myślą, że porucznik Lovir. poprosił o
jej rękę. Nie będąc jednak zdecydowaną
na ewentualną odpowiedź i chcąc zyskać
na czasie, odsunęła się pewnego dnia od
tego hucznego życia nowojorskiej society:
balów, przyjęć i rozrywek sportowych i
wyjechała do Portorico w odwiedziny do
starej ciotki. Miata zamiar zastanowić się
tam głębiej i przygotować odpowiedź. Jed:

nak dziś, wracając do Nowego Yorku, mu

- siała przyznać, że była równie niezdecy:
dowaną, jak w dniu wyjazdu.

Dziwnym zbiegiem okoliczności wła

śnie tym samym statkiem odwożono do Ijio

wegoAYorku Havarda. Mister Lovin miął

zawsze dużo sympatji dla swego l'mlegl.

Sympatja ta była tak silną, że wczasie pro-

cesu, kiedy wszyscy odwrócili się od Ha-

varda, on jeden właściwie bronił go.. Miss

Fairal tylko jeden raz zetknęła się prze

lotnie z Francisem Havardem. Było to na

jakimś balu i nie przypominała go some

dokładnie. W każdym razie dostatecznie,

żeby zdziwić się, jak ten człowiek mógł po

pełnić podobną zbrodnię. .

Odgłos kroków przerw-al rozmyślanm

Dorothy. Odwróciła się i ujrzała pierwsze

go oficera, który powitął ją uprzeimym u

kłonom. .
- Dobry wieczór, miss Fairal, -

"rzekł, - Dlaczego nie była pani na

cie? , Czy kołysanie okrętu było przeszko-

dą? , .
. -- Zupełnie nie, mister Prig, -

wiedziała. - Kołysania nie (czuć prawie.

Pozatem nie jestem wraźliwą na nie. Nie

byłam na herbacie, ponieważ poprostu nie

byłatn głodną. +
* _- Miss Fairal, -- zaczął na nowo

pierwszy oficer, który starał się widocz

nie igzać dłuższą rozmowę z piękną

   

   

 

 

corką miljardera, - czy wie pani, że na
statku naszym znajduje się Francis Ha-
vard. Jeśli ma pani ochotę zobaczyć go,
niech mi pani powie, a ja już to urządzę.
Nikt tylko nie powinien o tem wiedzieć.
„Dorothy poruszyła przecząco głową.
- Sądziłem, że będzie to dla pani in-

teresujgce; byt on przecież przyjacielem
porucznika Lovina. Właśnie czytałem w
dzienniku interesującą nowinę.

Urwał nagle. Dorothy popatrzyła nań
wzrokiem, który rozmownego oficera zmu
sił do zamilknięcia.

- Mister Prig, - powiedziała tonem
wyjaśnienia, - wiadomość ta jest fałszy:
wą od początku do końca. Pozatem nie
mam ochotywidzieć Havarda. To nie jest
w moim guście." A pan przypuszcza, że je:
mu byłobybardzo przyjemnie być ogląda
nym, jak dzikie zwierzę. Był przecież daw
niej gentlemanem.

Młoda dziewczyna zrobiła ruch ręką,
jakby chciała powiedzieć, że rozmowę na
ten temat uważa za skończoną. Po chwili
spojrzawszy ku wschodowi, wydała mimo-
woli okrzyk przerażenia.

- Co to jest, mister Prig, spójcz pan
na wodę! ,

Okrzyk ten był w zupełności usprawie
aliwiony. W ciągu ostatniej godziny po-
wierzchnia morza zmieniła kilkakrotnie
swój wygląd. Drobne początkowo fale sta
wałysię coraz większe. W tej chwili zaś
waliły z siłą w ściany statku, a kolor wo-
dy stał się zimno-metaliczny. Z południo
wego zachodu zerwał się silny wiatr; ol.
brzymie spienione bałwany przewalałysię
na powierzchni morza. I nie trzeba było
wprawnego oka marynarza, aby przewi›
dzieć nadciągającą burzę. Miss Fairal po-
czuła chłód i owinęła ramiona swym lek.
kim szalem jedwabnym.
- Czynie jest trochę za zimno? - za-

pytał uprzejmie mister Prig. - Obawiam
się jednak, że skoro zerwie się wiatr, bę-
dzie jeszcze zimniej, Dziwi mnie tylko,
dlaczego nowojorska stacja meteorologi-
czna nie przysłała nam ostrzeżenia. Nie
bylibyśmy wyjeżdzali z Portorico.

Prig mylił się jednak. Stacja meteo
rologiczna zrobiła, co do niej należało, ale
urzędnik pełniący służbę w Sant Juan,
wrzucił komunikat stacji do kosza, zamiast
umieścić go na tablicy; hołdował on bo-
wiem poglądowi, który uważa próbę prze-
powiadania wiatru i burzy za pyszałkowa:
tość uczonych.
- Czy grozi nam jakie niebezpieczeń-

stwo? !
-›Niebezpieczeństwo nie grozi nam

żadne. W kabinie swej może być pani zu
pełnie spokojną. A nawet, gdybyśmy się
dostali w objęcia cyklonu, co nie jest wy-
kluczonem, jesteśmy tu równie bezpiecz-
ni, jakgdybyśmy znajdowali się na łądzie.
„Na naszym statku możemy nie obawiać się
niczego. Chyba, żebyśmy najechali na ra-
fę lubszczątki rozbitego okrętu.
- Szczątki rozbitego okrętu?
- Tak jest, szczątki okrętu, wrak, u-

noszony wiatrem i falami. ›Okręt rozbity,
który jeszcze nie zatonął. To się czasem
zdarza. Dla nas marynarzy, wrak, okręt
rozbity i opuszczony jest upiorem. Pły-
nący ponad linją wody nie jest jeszcze naj-
groźniejszy. Można go na czas zauważyć.
Najniebezpieczniejsze są te drewniane czę-

 

 

 

ści, płynące pod wodą.
' - Jednak prędzej, czy później musi

taki wrak zatonąć? »
Na twarzy oficera ukazał się wyraz za-

myślenia. 5
- O, częsta dopiero po bardzo dłu-

gim czasie. Opowiadają o wrakach, które
błąkały się przez trzy lata po Atlantyku i
przebyły drogę wielu tysięcy kilometrów.
W północnej części Atlantyku już pó kilku
dniach idą one na dno lub zostaną zap¢
dzone na morze Sargasso, gdzie ulegają po-
wolnemu zniszczeniu. .
- Morze Sargasso? Co to jest? Sty-

szałam o nim w ostatnich czasach.
Mister Prig wskazał nieokreślonym ru

„chem ręki ku północy i wschodowi.
- W tej chwili płyniemy obok zacho-

dniego skraju tego morza. Czy widzi pani
na wodzie te wodorosty, płynące pojedyń-
czo? Dalej na północ i wschód jest ich co-
raz więcej. Jeszcze dalej jest ich tak dużo,
że tworzą zbitą masę, pokrywającą morze
na olbrzymiej przestrzeni.

(Ciąg dalszy nastąpi). 

 

 

dzinie7-j wieczorem.

2-j popołudniu. ;

nie 7-ej wieczorem.

wieczorem.

sopołudniu.

popołudniu.

 

OBCHODY SIERPNIOWE

URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY PIŁSUDSKIEGO

DNIA 16-G0 SIERPNIA, NEWARK, N. J., Klub Polski O-
światowy, 265 Court St. o godz. 3 popol.

DNIA 16-G0 SIERPNIA, THOMPSONVILLE, CONN., o go-
dzinie 2.ej po południu, w Domu Narodowym.

DNIA 18-GO SIERPNIA, YONKERS, N. Y., w sali Klubu,
46 Orchard Str., o godz. 8-ej wieczorem.

DNIA 22-G0 SIERPNIA, GILBERTVILLE, MASS. o go-

DNIA 23-G0 SIERPNIA, JAMAICA, L. l., o godz. 3:30 pop.
w sali Domu Narodowego Polskiego.

DNIA 23-G0 SIERPNIA, FILADELFJA (Manayunk). Audy-
torjum przy Green Lane i St. David's Str. o godz. 2:30 popoł.

DNIA, 23-G0 SIERPNIA, FALL RIVER, MASS., o godzinie

DNIA 23-00 SIERPNIA, NEW BEDFORD, MASS., 0 godzi-

DNIA 23-GO SIERPNIA, UTICA, N. Y.
DNIA 30-GO SIERPNIA, BOSTON, MASS., o godzinie 7-ej

| DNIA 30-GO SIERPNIA, TAUNTON, MASS., o godz. 2.ej

DNIA 30-GO SIERPNIA, HARRISON, N. J., o godzinie 4-ej

Komitety lub inne organizacje, które pragną urządzić ob.
w swoich koloniach, proszone są o nadsyłanie natych-

miast odpowiednich zawiadomień do Centralnego Biura Złączo-
nych Komitetów Piłsudskiego, 24 Union Square, New York City.

   

Były poseł włoski w Warsza-
wie p. Tommasini wydał dzieło
o Polsce: „La Risurrezione del-
la Polonia".
Nawet jeden z najskrajniej-

szych endeków, poseł Zamorski,
notując pojawienie się tej książ-
ki, uznał, że jest ona napisana
w duchu Polsce bardzo życzli-
wym.

Tylko jedno bolało p. Zamor-
skiego, że włoski dyplomata cie-
plem swej życzliwości nie ogar.
nął endeków. Nie można mu by-
ło przytem zarzucić, że jest o-
pętany przez „mocarstwo anoni-
mowe", gdyż p. Zamorski z lu-
bością przytacza jego

" ne uwagi o Żydach w Polsce.
Nie można go było też nazwać
nakręconym przez „pana
skiego", gdyż np. krytykuje pla-
ny federacyjne b. Naczelnika
Państwa, uznając je w teorji za
badzo trafne, jako myśl spro-
wadzenia Rosji do jej granie et:
nograficznych, ale przedwczes-
ne ze względu na niewyrobienie
ludności ukraińskiej i białorus-
kiej.

Chociaż p. Zamorski podnosi
że Tommasini miał pewien sen-
tyment dla Piłsudskiego i pew-
ne uprzedzenie do endecji, pisze
jednak (w Nr. 187 „Gazety War
szawskiej"): „Wybory do Sej-
mu nowego, wybory Prezyden-
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Były poseł włoski o Polsce

ta, zabicie Narutowicza, proces
Niewiadomskiego itd. przedsta-
wia z wiernością poprostu histo-
ryczną. Tylko czasem jakieś zbyt
ostre słowo pod adresem naro-
dowej demokracji, do której za-
licza całą „6semkę" wskazuje,
że pisał to człowiek, mający u-
przedzenie i porachunki".

Otóż (w już istniejącym prze
kładzie tego ustępu) taki obra-
zek historycznie wierny, poda-
ny przez p. Tommasiniego, bez
żadnych specjalnych przymówek
do endecji:

Po wyborze prezydenta rozsze
rzano najrozmaitsze pogłoski,-
fałszywe i tendencyjne przeciw
niemu, a na ulicach nie ustawa-
ly demonstracje, w których wiel
ki udział brały organizacje, z u-
podobaniem małpując faszyzm
włoski. Kilkakrotnie -demon=
stranci ci, wołając: „Precz z Na
rutowiczem", przybywali przed
poselstwo włoskie, aklamując
nasz kraj, faszyzm i Mussolini
go. Niektórzy z (nich wyrażali
życzenie, abym ich przyjął i u-
kazał się thimowi. Odmówiłem
naturalnie i jednemu i drugie-
mu żądaniu, stosując się do naj-
bardziej elementarnych zasad po
prawności wobec rządu, przy
którym byłem akredytowany i
do dokładnych instrukcyj pre-
zydenta ministrów, Mussolinie-
go".

A po zamachu barwnie przed.
stawia p. Tommasini, jak pra-
wica była wystraszona, lękając
się mas ludowych, jak poseł
Stroński, -naczelny _redaktor
„Rzeczypospolitej" (którego p.
T. nazywa „ebreo assimilato"-
Żydem zasymilowanym) z oba-
wy o siebie opuścił swoje miesz
kanie i umieścił się u przyja-
ciół itd.

tal i opisywał; który wkońcu

widział, jak ci, co najgłośniej

zwali prezydenta zaporą, wyma-

gającą usunięcia z drogi, potem

ukrywali się w strachu - czy
dziwne, powtarzamy, że mimo

swej objektywności nie mógł au

tor niekiedy uniknąć ostrzejsze-

go słowa pod adresem endecji?

Dzieło Tommasiniego pojawi
się zapewne w przekładzie pol.
skim, co udostępni je bardziej
osobom, interesującym się opin-
ją zagraniczną o sprawach pol-
skich,

WYKRYCIE ORGANIZACJI
KOMUNISTYCZNEJ, OPE-
RUJĄCEJ WŚRÓD ARMJI

WARSZAWA. - Władze bez-
pieczeństwa _zlikwidowały -w
dniach 19 i 20 lipca, b. r. wielką
organizację komunistyczną, któ-
ra, wyłoniona z Centralnego Ko-
mitetu Zw. Młodzieży Komuni-
stycznej, usiłowała _ opanować
garnizon wojskowy Warszawy.

Wszczęte przez agitatorów ko-
munistycznych próby dotarcia
do pułków warszawskich, zosta-
ly stłumione.

Zarządzone rewizje i obławy
zakończyły się rozbiciem orga-
nizacji, składającej się z 30 0
sób. Pośród aresztowanych, na
czdło przestępców wysuwa się
niejaki Jerzy Flatau, znany war
szawskiej policji politycznej, ja-
ko działacz komunistyczny. Te-
renem jego pracy były pułki i
oddziały garnizonu warszawskie
go. Pełnił on równocześnie w
Centralnym "komitecie Związku
Młodz. Komunistycznej funkcje
skarbnika, Na jego ręce przycho
dziły z Moskwy z jaczejki woj-
skowej znaczne fundusze. Pod
pseudonimem „Jurka" Flatau
dłuższy czas snuł się dokoła
wszystkich organizacyj wojsko-
wych i starał się przy pomocy
specjalnie wyznaczonej kurjer-
ki, niejakiej Kutnerówny, pro-
wadzić agitację. Dalej areszto-
wano niejakiego Fiszbelna, któ-
ry był łącznikiem Centralnego
Komitetu  Partji Komunistyez-
nej Polskiej ze zlikwidowaną o-

Do sprawozdania o Obcho-

dzie Sierpniowym

w Greenpoint

Program Obchodu, który od-
był się staraniem Komitetu im.
J. Piłsudskiego w Domu Narodo-
bym na Driggs Ave. był nastę-

pujący:
1) Otwarcie, Przewodniczący

ob. Z, Szwarc, przypomniał, że
przed 11 laty z Brooklyna udało
się 18 młodzieży do Legionów,
z których breiu rginglo na polu
walki, |

2) Dziatwa szkoły Marji Ko-
nopnickiej odśpiewała hymny:
amerykański i polski, .

3) Mowa sekretarza general-
nego Złączonych Komitetów Pił-
sudskiego ob. W. B. Blazewicza.

4‘) śpiew p. M. Mrozówny „Na

 

Severa's

Skin Soap

jest czyste, doskonale
mydło do mycia, kąpieli,
mycia głowy i golenia.
Znakomite przy kąpieli
dziecka.

Cena 28 centów.

 

Codziennie używajcie

U
Severa's

Antisepsol

do płukania ust i gardła. Ząby i
dziąsła zachowają się zdrowe i
mocne. Utrzymuje usta w czys
tóści m czyni oddech. przyjemnym.

Ceny 56 a 50 centów.

Próbujele najpierw kupić w aptece

W. F. SEVERA co.
'CEDAR RAPIDS, tOWA

     

    

   

becnie organizacją zamachową.
Rozgromienie całej tej orga-

nizacji umożliwiło władzom bez-
pieczeństwa + otrzymanie do
swych rąk całego planu organi-
zacji sieci jaczejek wojskowych
w Warszawie,

Aresztowani - zostali osadzeni
w kilku więzieniach
skich i znajdują się w wyłącze
nej dyspozycji sędziego Luksem
burga, który kieruje całem śledz
twem.

Podczas rewizji aresztowa-,
nych skonfiskowano spory zapas
nierozrzuconych jeszcze odezw
komunistycznych, przeznaczo"
nych dla pułków Warszawy.

TUZIK DZIATWY - TEMATEM
POEMATU KONKURSOWEGO

Brak młodej generacji i sta-
gmacja w przyroście ludności
jest stałą bolączką Francji.

Dla zwalczania tej idjosynkra
zji „dziecinnej" obmyślają Insty
tucje społeczne i rządowe naj-
rozmaitsze sposoby,

Paryski „Związek Zwiększa~
nia Ludności" ogłosił konkurs
na najlepszy poemat opiewający
„szczęście rodzinne" w otocze-
niu tuzina dziatwy. Nagroda wy
nosi 10,000 franków.

 

Brooklyn i okolica

17836, . należącej do Amerykań-
skiej Federacji Pracy, odbędzie
się we czwartek, dnia 13-go sier-
pnla r. by o godzinie 7:30 wie-
czorem, w Labor Lyceum, Pokój
17, pn. 949 Willoughby Avenue,
Brooklyn, N. Y. Ze względu na
to, że na posiedzeniu będą po-
ruszane nader ważne sprawy,
uprasza się :o przybycie wszyst.
kich, pracujących w powyżej
wspomniańej dziedzinie pracy,
bez względu na to, czy należą do
unji, czy też nie. Na posiedzeniu
będzie również poruszana spra-
wa założenia oddziału unji w
New Yorku. | ,

Z bratniem pozdrowieniem, -
S. W. GŁLOVER,

(11, 12, 13) Organizator.
 

w
ZAWIADOMIENIE

 Te: szczegóły ierdza za-
tem i p. Zamprski, podkreślając
wierność z tego okresu informa-
cyj włoskiego dyplomaty...

Czy dziwne to, że Europej-
czyk, który z tak bliska obser-
wował dzikie orgje endeckie, -
który był świadkiem skrytobój-
stwa, dokonanego na człowieku

f ; wo me osobie

ści, cenionej w całej Europie za
prace naukowe - na pierwszym
prezydencie _kraju, _którego

ie i odnowę on -
   

  

Pułkownik Benjamin D. Fulois
został mianowany komendantem
oddziału lotniczego, ' stacjonowa-
nego na polach Mitchel, wpobliżu

Nowego Yorku - 

  

2 P i „Ow
czarka", i

5) Deklamacja .,Zygmuncie
Dzwoń", wykonał ob. S. Cha-
bielski, *

6),Sen Piłsudskiego" odegra-
ło grono amatorów pod reżyse-
rją ob. Hrona.

7) Żywy obraz
Piłsudskiemu".
Podając program taki, jaki był

wykondny na Obchodzie, skła-
dam w imieniu Komitetu, wszy
stkim którzy brgli w nim udział,
serdeczne podziękowanie.
"Zarazem przypominam i pro-

,Hold Polsce i

| szę wszystkich ob. i obki, któ-
rzy przyrzekii wstąpić do lokal-
nego Kom, im. J. Piłsudskiego,
który ma swą siedzibę w Domu
Narodowym w Gr i te.

Kini ve

wspólne posiedzenie Dyrektorja-
tu Domu Narodowego wraz z
prezesami i sekretarzami towa-
rzystw, odbędzie się w piątek
d. 14 b. m. o godz. 8-ej wiecz.,
w _xDomu Narodowym /przy
guns Ave. w Brooklynie, N.

St Cywiński, (sekr.)
155 Greenpoint Ave,

POLACY LEKARZEk-".
 

DR. LOUIS GRYCZ

102 Kent St., Brooklyn, N. Y.
wyjechał do Kanady na dal
swarm-t.“ powiecŚ SLE:*września, dy roznocznie znó

ams
-_~~
 

posiedzenie odbędzie się we wto-
rek, dnia 18 sierpnia r. b. na'sa-
li zwykłych posiedzeń. .

Czytałem parę krótkich ko-
respondencyj w „Nowym Świe-
cie" o Złączonych Komitetach
Piłsudskiego. Ci którzy pisali,
wypowiadali się dobrze, lecz to
nie dosyć. Mojem zdaniem po
winni'ci obywatele przybyć na
posiedzenie i wstąpić w szeregi
i razem z nami pracować, bo
czem nas będzie więcej to i pra-
ca pójdzie innym trybem, a na
owoc długo czekać nie będziemy.

; - W. Głuberski.

Zawiadomienie

Posiedzenie Unji "Ire Cold
Storage Workers Union" No. 

 

Telefon 018,
8. M. Lewandowski, M, D,
”m:-7312130":

. | od 6 whece
w IMI-l:? mm ca It.) roze.

707 Fourth Avenue,
N. v.

paz

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura: w Brooklyn:

868 Leonard St. 116 North 9th ę,

blliko Nassau Ave, bilike L
9d 3 to 3 e pot.. 009 os 10ramOd 6 do 8 wieczór.
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JAK SZPIEG NEMIECKL ZNALAZL SWOJ

KONIEC W MAROKKU

 

Pt"

 

{rima 1
w Marokku obserwują bardzo ży |
czliwem okiem Niemcy 1 Rosja
sowiecka, Symparja tych
ku powstaniom, mająca swe źró
dło w śmiertelnej nienawiści ku

przeradza się niekiedy w
tzynną pomoc dla armji powstań
cze) pod nejrozminilszą postacia
Niedawno temu wyszła właśnie

pa jaw sensacyjna afera
gowska, potwierdzająca dawno
już krążące wersje o braterstwie
szpiegowskiem niemiecko
kańskiem.

Afera ta tembardziej zwintere
suje naszych czytelników, jak ›
ze jednym z bohaterów jej, tym
właśnie. który dopomógł do wy-
krycia sprawców jest Polak, słu
picy wLegii Cudzoziemskiej, Sto
nisław S., syn emigranta natura:
lizowanego we Francji
Sprawa zaś sama, głośna już o

lecnie w prasie "francuskiej
przedstawia się jak następuje

Przy sztabie armji francuskiej
we Francji znajduje się pewna
ilość korespondentów pism
granicznych. Wśród dziennikarzy

maro-

 

za:

tych znalazł się też niejaki Am |
zelmo Boni, korespondent pism
włoskich, zaopatrzony zresztą w
pierwszorzędne legitymacje i po:
lecenia od rządu francuskiego ›
włoskiego
W czasie, gdy koło miejscowo

€ci Hnut-Leben, leżącej o czter-
czieści kilka kilometrów od Tary
w kierunku północno-zachod-
wm od Iimji kolejowej od Fezu

Mlieru, artylerja francuska
znajdowała się pod  silnem og»
niem artylerji nieprzyjacielskiej
zauważono. ze każda zmiana po-
zycji bateryj francuskich była

do

natychmiast wiadomą nieprzyja |
cielowi, który natychmiast prze-
kładał ogień.
W pewnem miejscu, po za za:

krytą baterją francuską odpoczy:
wała grupka korespondentów, a
wród niej i ów włoski korespon
dent Boni . Niecodalej
wała kompanja 1-go pułku Legii
Cudzoziemskiej, znajdująca się
tego dnia w rezerwie. W tej to
właśnie kompanji znajdował się
sierżant S, który obserwując
przez lornetkę teren, zauważył
ciekawe zjawisko,

 

 

Gdy baterja francuska zmienie
lapozycję, posuwając się › jakieś
dwieście metrów ku wschodowi,
jeden z korespondentów powstał
i uszedłszy kilkanaście kroków
zbliżył się do stada białych kóz.
paszgeych się opodal pod nadzo-
remarabskiego pasterza

 

Między owym korespondentem,
a pasterzem nastąpiła niez
nie wymiana kilku słów. Pasterz
powróciwszy do swego stada po-
gnał je natychmiast o kilkaset
kroków w kierunku wschodn m
Wkilkanaście minut później. po-
cisk nieprzyjacielski padł tuż
przed nowa pozycją baterji fran
cuskiej.
Wtedy ów korespondent

 

ace-

  

po-
wstał ponownie z ziemi i zaczął
iść powoli kugórze. jakgdybyra-
chując kroki ,

Nie uszedł jednak jeszcze dale:
ko, gdy wtem spadła nań niespo-
dziewanie jakaś dłoń, i odezwał
się ktoś po piemieck „Panie
Kablniann, ostrzegam, ze uciecz
ka na nie się nie przyda!

 

Nasze karabiny niosą daleko"
Na drugi dzień, rzekomy ko

i6spondent -włoski przyznał się
u szpiegostwa i został rozstrze›
lany wraz ze swym wspólnikiem
arabskim pastuchem.
Okazało się, że dzielny i przy-

tomny sierżant $, znał schwyta-
nego przez siebie ptaszka z daw
nych jego występów.

  

Oto w czasie wojny światowej
podczas odwrotu armji niemie:-
kiej po bitwie nad Marną, w min-
«teczku Verzenayleżącymna sto
ku północnem gór szampańskich,
pewnego dnia aresztowano paste-
rza, którysygnalizował Niemcom
stanowiska baterji francuskich
Okazało się, że rzekomy pasterz
jest oficeremarmji niemieckiej i
nazywa sig Fryderyk Kablmann
Skazany , wówczas na śmierć

zdołał Kahlmann zbiec przed wy-
ku naniem wyroku, zabiwszy pil»
nującego go żołnierza.
Młody Stanisław S. zaobserwo-

wał wówczas dobrze niedoszłego
delikwenta dlatego poznał go
odrazu w nowej roli wśród za:
granicznych korespondentów w
Marokku. i
 

KOBIERNICE -> .
 

KRAKÓW. - Znają matki
dzieci robotniczych w Krakowie
nazwę tej wsi, położonej o 4 km
od Kęt, nad Sołą. Znają ją ja-
ko kolonię wakacyjną, nie zda-
jac sobie jednak sprawy z wiel
kości i doniosłości dzieła _przez
kilku ludzi dobrej woli tak ma-
tem! środkami dokonanego. Ko-
lonja wakacyjna - tych w Kra-
kowie nie brak. Czego jeszcze
nie'było i w tak wzorowem za-
łożeniu i prowadzeniu jeszcze nie
stety nie ma, to właśnie kolonie
dla tych dzieci, których rodzi-
ce z rozmaitych powodów nie
mogą korzystać z tego dobro-
dziejstwa.
Wyobraźcie sobie piękny, ko-

sztem zarządu kolonji odrestau-
rowany dwór wśród wielkiego
parku, obszerne ubikacje, dużo
drzew, świeże powietrze, rzeka
tuż za domem, a wszystko to
mieści przeszło 100 dzieciaków
rozbawionych, _rozśpiewanych,
dobrze odżywionych i śpiących
na własnych łóżeczkach! Tego
wszystkiego dziecko robotnicze
w mieście nie'ma, nie ma też tej
czulej opieki, jaką otaczają .Je
dobre kobiety bezinteresownie,
w poczuciu spełnienia obowiązku
społecznego.
Trzeba na własne oczy wie

dzieć, jakie ilości pochłaniają,
aby poznać różnicę. jaka zacho-
dzi między niedostatecznem z
reguly odżywianiem się do-
mu a na kolonii. Pięć razy dzien
nie jeść dziecko robotnicze w
domu nie otrzymuje, nie jest
też odżywiane regularnie i w hi-
gjenieznych -warunkach, gdyż
stosunki rodziców na to nie po-
zwalają. Cóż to więc za dobro-
dziejstwo dla tych dzieci, które
przez cztery tygodnie są ciągle
pod: troskliwem okiem, :edząc
bawiąc się bez widoku otocze-

nia do którego pmuykły i któ-

re nie może korzystkić' oddział!

Jywać na ciało i umysł dziecka.
Chłopcy i dziewczynki w wie

 

 

 

 

ku od 6 do 12 lat żyją w Kobier-

nicach w dostatku. o ja:

kim w domu rodzicielskim na-

wet marzyć nie mogą. XA to jesz  

cze nie jest najważniejsze, źdyż
dziecko od wstania aż do uda-
nia się na spoczynek ciągle prze-
bywa pod opieka, która mu nie
cięży, owszem - jest zachęca
jaca do wykonywania wszyst.
kich" dziecinnych -pomysłów,
jest powczajacą na 11  miesię-
cy pwŁolonję spędzonych.
Towarzystwo przyjaciół, któ-

re kolonjg w Kobiernicach u-
trzymuje, jest instytucją ide-
alną i z tej racji musi walszyć
z licznemi trudnościami, + To-
warzystwo własnym przemy-
siem, mając tylko szezuple sub-
wencje od krakowskiej Kasy
chorych, od rządu .i od gminy
m. Krakowa, prowadzi kolonię w
Kobiernicy przez całe wakacje,
wysyłając w dwóch partjach po
100 przeszło dzieci, od których
pobiera minimalną opłatę. A
mimo szczupłych środków, dzię-
ki bezinteresownej pracy kil-
ku osób, kolonja pod każdym
względem może służyć za wzór

instytucjom.
 

W hotelu

Gość do służącego w hotelu:
- A czy pościel aby czysta?
- Ja myślę, proszę pana, u

nas się przecież pościel co se-
zon zmienia. *

|

 

Agenci prohibicum nie dali sięwyprnwadzic w pole pozorami i przeprowadził rewizję na statku
który zawitał do przystani nowojorskiej, jako łódka rybacka. Zamiast ryb znaleziono pokadną ilość

„mocniejszej". Cały łndunek „nakryto" konfiskaty
 

 

Z Obchodu Sierpniowego

w Nicetown
 

W ubiegłą niedzielę, w sali

| Pułaskiego, odbył się staraniem

[TUW benefitowego im Pil

sudskiego i z poparciem innych

( lokalnych towarzystw polskich

| Obehód Sierpniowy

| Pomimo wielkiej hur/,i i ule-
| wy, zebral sig liceny zdstop u-
, czestników, Przewodniczący ob

| Gościński, otworzył krótkiem
| przemówieniem Obchód,
( Hymny amerykański i polski
i odegrała na fortepianie p. Wa-

|

 

 

rzelowna,
Chór żeński pod dyrekcją p.

Kalwajtisa, odśpiewał pieśni o-
kolicznościowe, zbierając hucz-
ne oklaski. .

Następnie zabrał głos redak-
tor „Nowego Świata" i Sekre-
tarz Genefalny Złączonych Ko-
mitetów Piłsudskiego ob. W. Bo-
jan Błażewicz, Mówiąc o Czy
nie Sierpniowym i jego znacze-
niu, ob, Błażewicz zaznaczył,
my tutaj na wychodźtwie, żyjąc
w kraju demokratycznym, po-
winniśmy doskonale -rozumieć
hasła Piłsudskiego, hasła demo-
kratyczne, zawarte w pierwszej
jego odezwie, wydanej w Sierp-
niu r. 1914 do narodu.
- Powinniśmy pracować dalej
dla Demokracji. Nie kończy się

 

nasze zadanie na okrzykach
wznoszonych na cześć Piłsud-
skiego i Legjonów. -Demokra-
tyczna Polska jest, ale na papie-
rze, Jeżeli lud chce, ażeby on
rządził, musi pracować, a nie
przyglądać się, jak inni za niego
pracują

Dalej, mówił ob. Błażewicz o
Złączonych Komitetach Piłsud-
skiego, organizacji powstałej na
wychodźtwie. -Bez organizacji
niema realnej pomocy. Trzeba
wstępować do Komitetów, trze-
ba razem działać.

Pomożemy idei

  

ludowładczej

rzymy realną siłę na wychodź
twie.
Musimy pracować nad uswia-

| domieniem tych, którzy są kar-
| mieni fałszami, a przez to nie
rozumieją znaczenia Czynu Sier
pniowego, -Musimy dbać o o-
światę. -Mamy ogromną _ moc
roboty, ›która dla naszego wła-
snego dobra musisbyć wykona-
ng, a to możemy zrobić tylko za
pomocą postępowej organizacji,
opartej na hasłach demokraty-
cznych, którymi szczyci się Pol
ska.
Taką organizacją są Złączone

Komitety Piłsudskiego.
Mowę swoją zakończył ob.

Błażewież okrzykiem na cześć
Piłsudskiego i Legjonów.
W dalszym ciągu programu,

śpiewał p. W, Urbanowicz, grał
„mały Jakubowski na skrzypcach
i kilku chłopców ze szkoły prof.
Niteckiego, za co otrzymali o-
klaski. 
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Przemawiał urodzony w Ame-ryce, młody adwokat p. Piekar-ski. Podniósł Czyn Sierpniowyjako Amerykanin i złożył hoklPiłsudskiemu.Redaktor i wydawca „Patrjo-ty" w Filadelfji ob. Kociel, ~wsłowach prostych a serdecznychnawoływał zebranych do pracypostępowej wZłączonych Komi-tetach Piłsudskiego. Zwrócił u.wagę na zaniedbanie spraw na-rodowych i konieczność wspól-nej pracy pod hasłami Demokra-Przewodniczący podziękowałzebranym za udział w Obcho-dzie i na tem uroczystość zosta-ła zakończona.Obchód w Nicetown, będziepobudką do pracy postępowej inarodowej dla miejscowej polo-nji, bo uczestnicy jego ›zrozu-mieli, że kto chce plony zbierać,musi ciężko pracować na niwiespołecznej,

  

Z Obchodu Sierpniowegow Domu PolskimPrzy [imćIiczme zebranych
i wyplóhowanyvh wielbicielach

Legjonów i ich Czynu 6-go

Sierpnia, obchód otworzył ob.
A. Garstka, w swem dłuższem
przemówieniu, wyjąśniając cel
obchodu i znaczenie Czynu
Sierpniowego dla odrodzonej
Ojczyzny.
Mowę programową wygłosił

znany w Filadelji i powszech-
nie lubiany red. „Patrjoty" ob.
G. Kociel, który w swem dłuż-
szem przemówieniu skreślił ide-
ologję Piłsudskiego 1 chwalebny
Czyn Legionów pod Jego do-
wództwem.
Powszechnie lubiany i utalen

towany młody artysta-muzyk
ob. 1, Tkacz przy akompanja-
mencie p. Libowitza - pięknie
wykonał na skrzypcach kilka
doskonałych utworów muzycz-
nych, za co został nagrodzony
burzą oklasków.

Ob. B. Węglarski w swych
szkicach z 1914 roku, złożył hołd

  

 

Amerykański okręt na

skałach

SEATTLE, 12 sierpnia. -- We-
dług wiadomości otrzymanych z
Alaski sławny amerykańskiokręt
przybrzeźny "Bear" wpądł na
skały przy wybrześu Przylądka
Walji na zachodnim końcu Pół
wyspu Seward. Wiadomość nie

. podaje, czy okrętowi zagraża po-
ważne niebezpieczeństwo.
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CANDY Bon-Bon dippers. Stala prace,

dobre. zapleta, Candy Products Co

635 Kent Ave., B'klyn. (130

Praca dla Mężczyzn

(Help. Wanted: Mała)

 

COOPERS

do tight work,

Przynieście narzędzia.

Zaplata $35 zn 60 godzin tygodniowo.

Zgłoszenie

B. J. MATERSON, Inc.

68 North Lith St. Bkiyn.
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